Protokół nr XVII/2004

z obrad siedemnastej sesji Rady Powiatu Tucholskiego

odbytej w dniu 29 kwietnia 2004 r. (sala 203 Starostwa Powiatowego)

Czas trwania obrad 1000 – 1640. 

Obradom przewodniczy Przewodniczący Rady – Janusz Kiedrowski.

Protokolant: Elżbieta Błaszczyk

Obecni według załączonej listy obecności oraz:

p. Wiktor Metkowski
– Wicestarosta Tucholski

p. Jan Przybysz 

– członek Zarządu 

p. Marek Wolski 

– Sekretarz Powiatu
p. Krystyna Siniło

– Skarbnik Powiatu

p. Tomasz Sobiecki

– radca prawny

p. Jarosław Katulski 
– dyrektor NZOZ „Szpital Tucholski”
p. Tomasz Okrzyński 
– dyrektor Zespołu Szkół Specjalnych

p. Zenon Poturalski 

– dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Ad. 1.

Przewodniczący otworzył obrady XVII-tej sesji Rady Powiatu Tucholskiego, powitał zaproszonych gości, członków Zarządu, pracowników Starostwa i przedstawicieli mediów.

Ad. 2.

Przewodniczący stwierdził, na podstawie listy obecności, że w sesji uczestniczy 15 radnych i sesja jest prawomocna.

Lista obecności w załączeniu do oryginału protokołu.

Ad. 3.

Do porządku obrad sesji zgłoszono następujące propozycje:

p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Zgłaszam wniosek, aby porządek obrad uzupełnić o trzy punkty. Projekty uchwał zostały już przedstawione na posiedzeniach Komisji. Proponuję wprowadzenie uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska w sprawie wypowiedzenia kontraktu na świadczenia zdrowotne przez Szpital Tucholski zaraz po punkcie dotyczącym opieki zdrowotnej w punkcie 15. Projekt uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Licealnych i Technicznych w Tucholi proponuję wprowadzić w punkcie 18. Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XVI/80/2004 z dnia 25 marca 2004 r. w sprawie modyfikacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych; Programu Wyrównywania Szans Osobom Niepełnosprawnym; Koncepcji Zintegrowanego Systemu Pomocy Rodzinie i Dziecku proponujemy wprowadzić po segmencie drogowym. 
p. Janusz Kiedrowski – Przewodniczący Rady
Proponuję w punkcie 24 wprowadzić projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr X/50/2003 w sprawie trybu  i zasad nadawania tytułów: „Zasłużony dla Powiatu Tucholskiego”, „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego”. 
Ponieważ więcej wniosków nie było, Przewodniczący poddał je kolejno pod głosowanie:

1) wprowadzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska w sprawie wypowiedzenia kontraktu na świadczenia zdrowotne przez Szpital Tucholski w punkcie 15 – przyjęty jednogłośnie,
2) wprowadzenie projektu uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Licealnych i Technicznych w Tucholi w punkcie 18 – przyjęty jednogłośnie,
3) wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XVI/80/2004 z dnia 25 marca 2004 r. w sprawie modyfikacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych; Programu Wyrównywania Szans Osobom Niepełnosprawnym; Koncepcji Zintegrowanego Systemu Pomocy Rodzinie i Dziecku w punkcie 22 – przyjęty jednogłośnie,
4) wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr X/50/2003 w sprawie trybu  i zasad nadawania tytułów: „Zasłużony dla Powiatu Tucholskiego”, „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego” w punkcie 24 – przyjęty jednogłośnie. 
Następnie poddał pod głosowanie porządek obrad wraz z poprawkami, który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Przyjęty porządek obrad w załączeniu do oryginału protokołu.

Ad. 4.

Do protokołu z szesnastej sesji Rady Powiatu nie wniesiono uwag, dlatego Przewodniczący poddał go pod głosowanie. Protokół został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących. 

Ad. 5. 

Do sprawozdania Starosty z wykonania uchwał Rady Powiatu oraz pracy Zarządu w okresie między sesjami głos zabrali:

p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Chciałabym zapytać czy wiemy już oficjalnie jak wygląda sprawa z podatkiem Vat na inwestycje drogowe. Czy wiemy o terminach rozstrzygnięcia konkursów na dotacje z funduszu ZPORR ?
p. Anna Ziegler – radna

Mam pytanie do punktu 7 sprawozdania. Mówi się tam, że Pani Skarbnik poinformowała o zobowiązaniach w wysokości 315.503 zł. Chciałabym się dowiedzieć, czy jest już wyjaśnienie odnośnie tego w jaki sposób zostanie to rozliczone. Tu jest mowa o naruszeniu dyscypliny budżetowej, a sytuacja miała się tak, że o tej zaległości wszyscy wiedzieli. Czy to się wiąże z jakąś karą ? Drugie pytanie dotyczy punktu 8. Czy przeprowadzono już konsultacje Programu Ochrony Środowiska ?
p. Zbigniew Grugel – radny

W nawiązaniu do punktu 6 z adnotacji wynika, że program ochrony Tucholskiego Parku Krajobrazowego został skrytykowany. To, że przyrodę chronić musimy, to jest pewne. Pozwolę sobie wyrazić opinię, że są takie sposoby ochrony i sposoby opracowania zapisów w planie ochrony Parku, że nie może być aż takiej ogólnej, powszechnej negacji. Chciałbym się bliżej dowiedzieć, co Starostwo wraz z wójtami w tym zakresie zamierza zrobić i czy nie warto byłoby w jakieś pertraktacje włączyć Wyższą Szkołę Zarządzania Środowiskiem. W końcu jeśli wyraźnie zarysowały się dwa odmienne punkty widzenia to dobrze byłoby, aby tu znalazła się, być może w roli arbitra, Wyższa Szkoła Zarządzania Środowiskiem. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Na stronie 6 w punkcie 15 mówi się o dopłatach Agencji Rynku Rolnego do mleka w szkołach. Czy to rzeczywiście się stało i po świętach w szkołach będzie mleko z dopłatą ? W punkcie 17 jest mowa o kłopotach w Domu Pomocy Społecznej. Czytamy, że Zarząd postanowił wystosować protest do Wojewody. Jakie są efekty tego protestu ? Interesuje mnie również punkt 20 na stronie 7. Chodzi o wystąpienie o nagrodę dla Pani Renaty Gramowskiej. Czy taki wniosek został wysłany i jak został przyjęty ?
p.  Henryk Krzywański – radny

Mam pytanie do zapytania złożonego na poprzedniej sesji. Prosiłbym pana Starostę o zinterpretowanie odpowiedzi na moje zapytanie dotyczące wyłączenia ruchu na placu Wolności w odniesieniu do wyjątków. 
p. Michał Mróz – radny
Mam pytanie odnośnie punktu 14 i 19. Dowiadujemy się, że deficyt w oświacie za pierwszy kwartał przekracza 1.323.255 zł. W punkcie 19 czytamy jakie są tego przyczyny. W projekcie budżetu planowano deficyt 2,5 miliona. W pierwszym kwartale mamy już ponad 50 %. Co dalej ?
p. Małgorzata Oller – radna

Mam pytanie do punktu 2 dotyczącego rejestracji liceum ogólnokształcącego przy Tucholskiej Szkole Realnej. Jest tutaj zapis, że zgodnie z ustaleniami poczynionymi z dyrekcją szkoły, liceum będzie prowadzone w ramach dotacji przekazywanej obecnie Tucholskiej Szkole Realnej. Co to oznacza ? Czy ta szkoła nie otrzyma dotacji ? O ile mi wiadomo jest uchwała Rady Powiatu, która określa zasady przyznawania i przekazywania dotacji. Prosiłabym tutaj o wyjaśnienie. Punkt 5 dotyczy działań dostosowawczych Domu Dziecka i Domu Pomocy Społecznej. Ten temat co jakiś czas jest wywoływany. Z dyskusji można wywnioskować, że w poprzedniej kadencji również był wywoływany. Mam pytanie: czy zostały podjęte jakieś działania nad konstrukcją projektu, na który można byłoby pozyskać środki na dostosowanie tych jednostek do wymaganych standardów. Wydaje mi się, że są to rzeczy ewidentne, które by się do tego kwalifikowały. Kolejne pytanie dotyczy punktu 8 czyli Powiatowego Programu Ochrony Środowiska. Jak wiadomo na dzisiaj, 10 maja zostaje ogłoszony pierwszy konkurs z priorytetu 1 zintegrowanego programu operacyjnego. Pozostałe priorytety jeszcze mają czas i na pewno się załapią na ten Powiatowy Plan Ochrony Środowiska. Nasza spółka korzysta z priorytetu 1 i nie mamy planu, który jest jednym z podstawowych elementów. Bardzo nam na tym zależy. Mamy sporządzone wstępne studium wykonalności, włożyliśmy w to sporo pracy i nie wiemy czy zdążymy z terminami, ale nie mamy podstawowego dokumentu. W punkcie 23 proszę o wyjaśnienie, bo wygląda, tak, że jeden tytuł wprowadzono a inny przesunięto. Czym to było podyktowane ?
p. Jerzy Adamczak – radny

Mam pytanie dotyczące punktu 23. Chodzi o inwestycję drogową na terenie Gminy Kęsowo. Jest to przesunięcie środków na utwardzenie drogi w Rzepicznej. Czy to jest zamiar, czy decyzja ? Jaki jest stan przygotowań do modernizacji drogi Żalno – Kęsowo ? 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

W sprawach dotyczących dróg najbardziej właściwe będzie, jeżeli wrócimy do nich w trakcie omawiania punktu związanego ze stanem dróg. Jeżeli chodzi o pytanie pana radnego Basty dotyczące punktu 20 to jest to standardowe działanie. Co roku przysługuje organom założycielskim prowadzącym szkoły publiczne możliwość ubiegania się o nagrodę czy odznaczenie dla nauczycieli. Taki wniosek został złożony. Procedura jest dość długa i na dzisiaj odpowiedzi nie ma. Jeżeli chodzi o sytuację finansową to jest projekcja tego co może być na koniec roku, a nie za te parę miesięcy. Będziemy mieli punkt tego dotyczący i szczegóły będziemy omawiali w tym punkcie. Panu Henrykowi Krzywańskiemu odpowie pan Wicestarosta. W punkcie 17 mamy taką sytuację, że zostaliśmy poinformowani, iż w Domu Pomocy Społecznej dotacja została zmniejszona. Zwykle tak bywa, że w okresie kiedy wypłacane są „trzynastki” ta dotacja jest większa. W ciągu roku zwykle następuje zmniejszenie. Tym razem Wojewoda zdecydował, że będzie przekazana 1/12 bez żadnego zwiększenia na wypłatę trzynastej pensji. To wywołuje określone trudności finansowe. Zarząd wystosował stanowisko negatywne do takiego działania. Na dzisiaj nie ma żadnej odpowiedzi. Dotyczyło to wszystkich powiatów prowadzących domy pomocy i myślę, że ma to bezpośredni związek z sytuacją finansową państwa. Jeżeli chodzi o dopłaty do mleka dzieci i młodzieży w szkołach to odpowie pani Zyta Kolczyk.
p. Zyta Kolczyk – członek Zarządu

W ramach wspólnej polityki rolnej jest możliwość dopłat do mleka i przetworów mlecznych. Od 1 maja te dopłaty mogą być realizowane. Na jednego ucznia można uzyskać środki na mleko oraz na jogurty, ale tylko naturalne. Korzystać mogą placówki oświatowe. Agencja Rynku Rolnego będzie podpisywała umowy z placówkami oświatowymi i te placówki powinny z Agencją negocjować. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Jeżeli chodzi o punkt 8 to jutro odbywa się spotkanie konsultacyjne w sprawie ustalania treści ostatecznej Programu Ochrony Środowiska. Wielokrotnie na ten temat rozmawialiśmy. Są zapisy umowne, które w wypadku wadliwego wykonania trzeba będzie zastosować. W punkcie 7 pani Ziegler pytała o sprawy dotyczące RIO. Wystosowaliśmy zapytanie i jeszcze nie mamy odpowiedzi. 
p. Wiktor Metkowski – Wicestarosta Tucholski
Odbyło się spotkanie z dyrekcją Tucholskiego Parku Krajobrazowego na temat programu ochrony. Program rzeczywiście został skrytykowany. Wszystkie gminy przygotowały na piśmie swoje uwagi do tego planu. Zostało to przekazane dyrektorowi i po przeanalizowaniu tych uwag ma się odbyć spotkanie z autorem programu, ponieważ dyrektor we wszystkich sprawach nie był kompetentny co do odpowiedzi. Ma się odbyć jeszcze jedno spotkanie dotyczące rozwiązania problemów mieszkańców. Panowie wójtowie podnosili, że te ograniczenia są zbyt drastyczne, żeby je zastosować. Pan radny Krzywański prosił, aby dopowiedzieć o ograniczeniach ruchu na pl. Wolności. Zgodnie z projektem organizacji ruchu ruch ten będzie zamknięty za wyjątkiem służb i mieszkańców. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

W punkcie 5 mówi się o programie dostosowawczym Domu Dziecka i Domu Pomocy Społecznej. Jest to temat dość złożony jeżeli chodzi o pozyskiwanie środków na działania dostosowawcze dla tych placówek. Działania Zarządu będą szły w kierunku zwiększenia mobilności kierowników tychże jednostek lub jeżeli Rada  przyjmie takie rozwiązanie to powstająca fundacja społeczna będzie bardziej kreatywną jednostką, która jest w stanie spełnić te oczekiwania wynikające z planów dostosowawczych. W punkcie 2 jest mowa o rejestracji liceum ogólnokształcącego przy Tucholskiej Szkole Realnej. Tam jest sytuacja tego rodzaju, że taka szkoła składa zapotrzebowanie do końca września roku poprzedzającego nabór. Zgodnie z uchwałą Rady i przepisami ustawy o finansowaniu oświaty niepublicznej ta szkoła po przyjęciu uczniów ma prawo do dofinansowania. Tutaj mamy do czynienia z wnioskiem, który ma zastosowanie na rok 2005/2006. Po rozmowie z kierownictwem ustalono, że zmieszczą się oni w środkach, które są aktualnie przekazywane na tych uczniów, którzy dzisiaj funkcjonują w szkole. Jest to zapis kuriozalny, ponieważ jest to wnioskowanie na rok wcześniej. Jest to bardzo ryzykowne i nie dostosowane do warunków funkcjonowania powiatu. 
p. Małgorzata Oller– radna

Odnośnie punktu 2 rozumiem, że wniosek o zwiększenie subwencji 2 września zostanie złożony przez Zarząd Powiatu z jednoprocentowej rezerwy.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Ustawa mówi wyraźnie, że wniosek o dofinansowanie należy złożyć do końca sierpnia roku poprzedzającego. Dzisiaj złożony wniosek do 1 września skutkuje dopiero za rok. 

p. Małgorzata Oller– radna

Nie mogę się zgodzić z intencją wypowiedzi pana Starosty, że fundacja byłaby bardziej kreatywna w pozyskiwaniu środków. Nigdy tytuł, a treść decyduje o danej rzeczy. Sama zmiana nazwy nie powinna wpływać na większą czy mniejszą kreatywność. Dla mnie takie wypowiedzi są nie w porządku  wobec pracowników. 
Ad. 6.
Zapytania i interpelacje radnych:

p. Zbigniew Grugel – radny

Chciałbym złożyć wniosek o wystąpienie i doprowadzenie do ustawienia na terenie miasta Tucholi przynajmniej w dwóch miejscach sygnalizacji świetlnej. Myślę tu głównie o drodze 240 przechodzącej przez Tucholę ale nie tylko. Z obserwacji mieszkańców wynika, że w Tucholi na drogach dojazdowych pomiędzy ulicą Świecką i Warszawską nie ma praktycznie szans, aby się włączyć do ruchu w godzinach szczytu. Pamiętamy, że w okresie sezonu kawalkady pojazdów jeżdżą nad morze przez Tucholę. Wprowadzenie w dwóch miejscach sygnalizacji świetlnej na ulicy Świeckiej spowoduje powstanie zjawiska falowości. Będzie jakaś szansa włączenia się do ruchu. Żal mi również tych pieszych, którzy nie wiedzieć jakie szpagaty muszą wykonać żeby przejść na drugą stronę ulicy. Nie wiem, czy po to, aby pojawiła się sygnalizacja świetlna potrzebne są jakieś specjalne wymogi, ale uważam, że miałaby ona wpływ na organizację ruchu, ale przede wszystkim na bezpieczeństwo ruchu. Mam również świadomość, że nie są to drogi powiatowe i nie od nas to zależy, ale tutaj powinno zaistnieć współdziałanie między władzami miasta, powiatu i województwa. Składam ten wniosek, gdyż uważam że jest taka możliwość, można to zrobić jeszcze przed sezonem. Nie uchodzę za eksperta, ale wydaje mi się, że takie światła mogłyby powstać między ulicami Świecka – Cegielniana, a drugie między ulicami Nowodworskiego – Warszawska. Nie zaszkodziłoby również to na krzyżówce: Policja, sąd, poczta. Tam głównie chodzi o ruch pieszych, bo piesi nie mają jak przejść przez tą jezdnię. Nie chcę wyrokować, ale uważam, że czas byłby najwyższy, aby taka sygnalizacja pojawiła się jeszcze przed sezonem turystycznym. 
p. Anna Ziegler – radna

Wiemy już, że na drogę Iwiec – Wełpin została oddana promesa, udział w Sapardzie i złożono wniosek do ZPORR. Na most w Pile składano wniosek tylko do ZPORR. Czy jeżeli uzyskamy dofinansowanie na drogę Iwiec – Wełpin to również jest możliwe otrzymanie środków na most w Pile ?
p. Małgorzata Oller – radna

Jutro mija termin składania ofert na sprzedaż działki, zgodnie z wcześniejszą uchwałą Rady Powiatu. Czy ta sprzedaż była ogłoszona w internecie w Biuletynie Informacji Publicznej ? Pytanie moje jest podyktowane tym, że wszystkim nam zależy na tym, aby uzyskać jak najbardziej korzystną cenę tej działki, więc wiąże się to z jak najszerszym zasięgiem informacji na temat tej sprzedaży. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

W związku z tym, że pojutrze wchodzimy do Unii Europejskiej mam dwa zapytania. Przyjrzyjmy się naszemu miastu i gminie, ile mamy obiektów, które straszą, których musimy się wstydzić. Nie wiem jak nas będą oceniać, Ci którzy przyjadą za kilka tygodni, czy miesięcy. Wystarczy spojrzeć na te obiekty po byłych PGR, straszne rzeczy są na PKP, potworne ilości wybitych szyb na tych obiektach, nieciekawe napisy. Co w tej sprawie robi Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego, Wydział Budownictwa czy inne służby powiatowe ? To nie może być takie całkiem bezkarne. Doczytałem się, że nasz Wydział Rozwoju Gospodarczego i Promocji w swoim zakresie czynności ma taki punkt: organizowanie współpracy gospodarczej na szczeblu międzynarodowym. To jest zapisane w regulaminie organizacyjnym. Co do tej pory w tym zakresie Wydział zrobił, co robi, co ewentualnie ma zamiar zrobić ? Uzupełnieniem tego pytania może być również to, czy w naszym Zarządzie Powiatu istnieje zespół ludzi, który zajmuje się sprawą organizacji, wykorzystania środków unijnych. Chodzi o pisanie programów, pomoc w znajdowaniu środków. Czy mamy w tej dziedzinie jakieś pozytywne efekty ?
p. Michał Mróz – radny

Z Gazety Pomorskiej dowiedziałem się, że nasz sąsiedni powiat sępoleński zajął 9 miejsce w konkursie w zakresie całokształtu obsługi i działalności Starostwa. Dziewiąte miejsce jak się okazuje wśród tych powiatów, które startowały jest podobno bardzo dobrym miejscem. Czy do takiego konkursu nasz powiat startował, czy miał zamiar, a jeżeli tak lub nie to dlaczego ?
Ad. 7.
Do sprawozdania z wykonania budżetu Powiatu za rok 2003 głos zabrali:
a) opinia Komisji Rewizyjnej w sprawie wykonania budżetu oraz uzasadnienie wniosku Komisji:
p. Małgorzata Oller – radna
Wniosek Komisji Rewizyjnej z pełną treścią jest zawarty w materiałach sesyjnych. Komisja Rewizyjna podeszła poważnie do tematu i przy współudziale pani Skarbnik przeanalizowała dochody i wydatki powiatu za rok ubiegły. Wzięliśmy również pod uwagę spostrzeżenia z przeprowadzonych kontroli oraz niektóre sprawozdania finansowe. Relacje jakie zaistniały w toku wykonywania budżetu po stronie dochodów i wydatków zostały pokazane w ocenie wykonania budżetu. Zadłużenie powiatu na koniec roku z tytułu zaciągniętych kredytów i wyemitowanych obligacji wynosi 4.866.000 zł. Regionalna Izba Obrachunkowa dodaje do tego zobowiązania przeterminowane na koniec roku. 
b) opinia składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie powyższego wniosku:
Przewodniczący odczytał opinię, która znajduje się w załączeniu do oryginału protokołu.

c) opinia składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej o sprawozdaniu z wykonania budżetu za rok 2003:
Przewodniczący odczytał opinię, która znajduje się w załączeniu do oryginału protokołu.

d) dyskusja
p. Zbigniew Grugel – radny

Komisja Finansów i Gospodarki na posiedzeniu w dniu 28 kwietnia 2004 r. analizowała sprawozdanie z wykonania budżetu Powiatu Tucholskiego za 2003 r. Dochody zaplanowane na 2003 r. w kwocie 25.513.069 zł zostały w ciągu roku zwiększone o kwotę 1.681.990 zł i na dzień 31 grudnia 2003 r. wyniosły 27.195.059 zł. Wykonanie zaplanowanych dochodów wyniosło 100,10 %. Natomiast wydatki powiatu zaplanowano na sumę 28.585.059 zł i zostały zrealizowane w 99,57 % na sumę 28.473.188 zł. Niepokój Komisji wywołuje zadłużenie powiatu, które jest znaczne i wynosi 4.866.656 zł z tytułu kredytów i obligacji oraz 315.503 zł z tytułu zobowiązań wymagalnych. Komisja Finansów i Gospodarki po burzliwej dyskusji 4 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 1 wstrzymującym pozytywnie opiniuje sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 2003 i wnosi o udzielenie absolutorium dla Zarządu Powiatu.
p. Henryk Krzywański – radny

Komisja Zdrowia i Pomocy Społecznej w dniu 26 kwietnia zajmowała się realizacją budżetu z głównym ukierunkowaniem na dział ochrona zdrowia i opieka społeczna. W ochronie zdrowia wydatki wykonane zostały w wysokości 99,78 % a w opiece społecznej 99,60 %. W ochronie zdrowia nie jest to jakiś wytyk czy  minus, bo zaplanowane spłaty zobowiązań z przekształcenia spp zoz wykonano w wysokości 80,06 %, a w opiece społecznej w rozdziale dotyczącym PCPR w wysokości 92,20 %, świadczy o oszczędnej gospodarce. Było to zgodne z zaleceniami Zarządu i Skarbnika. Komisja pozytywnie opiniuje sprawozdanie i przychyla się do wniosku Komisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium Zarządowi.
p. Jerzy Adamczak – radny

Komisja Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska na posiedzeniu w dniu 26 kwietnia 2004 r. omawiała sprawozdanie z wykonania budżetu Powiatu Tucholskiego za 2003 r. Po wysłuchaniu informacji pani Skarbnik – Krystyny Siniło oraz zapoznaniu się z opinią Komisji Rewizyjnej i Regionalnej Izby Obrachunkowej Komisja postanowiła pozytywnie zaopiniować powyższe sprawozdanie. Komisja stwierdza jednocześnie, że rok ubiegły był rokiem bardzo trudnym. Powstało zadłużenie kredytem komercyjnym w wysokości 600.000 zł na sfinansowanie deficytu w oświacie. Komisja uważa, że Zarząd powinien wcześniej przewidzieć taką ewentualność i być przygotowany na podjęcie stosownych działań. Komisja stwierdziła zbyt małą aktywność Zarządu w zakresie pozyskiwania środków zewnętrznych i ich przeznaczania na pilne potrzeby powiatu.  Stwierdzamy, że w dalszym ciągu powiat funkcjonuje bez programu ochrony środowiska i gospodarki odpadami. Jest tutaj wyznaczony termin i projekt przygotowany, ale taki fakt zaistniał. Jest jeszcze szczegółowa sprawa dotycząca potrzeb rolniczych. Powiat sprawuje nadzór nad melioracjami. Ostatnio ocenialiśmy sytuację i różnie to wygląda w powiecie, ale to nie zależy od inicjatywy i możliwości powiatu. To zależy od lokalnych inicjatyw w poszczególnych gminach. Wyróżnia się gmina Lubiewo, Gostycyn, natomiast w pozostałych gminach jest bardzo wiele do zrobienia, brakuje środków finansowych i właściwej organizacji. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Radni Porozumienia Samorządowego będą przeciwni udzieleniu absolutorium Zarządowi za wykonanie budżetu 2003 r. tak samo jak byliśmy przeciwni uchwalaniu tego budżetu w kształcie, który został zrealizowany. Co prawda po stronie dochodów i wydatków wszystko się zgadza, ale same liczby nie odzwierciedlają faktycznego stanu budżetu. W roku 2003 budżet był niedoszacowany już na początku. Skutkowało to zaciąganiem kolejnych kredytów i zadłużenie budżetu powiatu na koniec roku 2003 wynosi już prawie 20 % dochodów. W tej kwocie są też środki wydatkowane na pewne inwestycje, które miały przynieść oszczędności, ale jak się okazuje inwestycje termomodernizacyjne nie przynoszą zakładanych oszczędności. Podobnie zresztą jest skonstruowany budżet tegoroczny. Prawdopodobnie pod koniec roku będziemy zaciągać kolejne kredyty na pokrycie niedoszacowania budżetu oświaty. Należy jeszcze podkreślić, że wśród środków wydatkowanych w ubiegłym roku na inwestycje prawie większość to środki własne powiatu. Nie poczyniono prawie żadnych starań na pozyskanie środków ze źródeł zewnętrznych. Reasumując, radni Porozumienia Samorządowego będą przeciwni udzieleniu absolutorium dla Zarządu.
p. Henryk Krzywański – radny

Chciałbym zwrócić uwagę Porozumieniu Samorządowemu, że argumentacja, która została użyta przy uzasadnieniu wniosku o nie udzielenie nie odnosi się do budżetu. Absolutorium udziela się za wykonanie budżetu po stronie dochodów i wydatków. Tylko taka argumentacja może przemawiać za udzieleniem lub nie udzieleniem absolutorium. Jest również oczywistą rzeczą, że przy okazji wykonania budżetu można i należy zwracać uwagę organowi wykonawczemu na określone zaniedbania i zaniechania, które mają wpływ na całokształt rozwoju powiatu. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Jeżeli brać taką logikę rozumowania, to jesteśmy praktycznie niepotrzebni, bo to jest tylko kwestia rachunków, porównania dochodów z wydatkami.
p. Małgorzata Oller – radna

Radni Porozumienia Samorządowego w pełni zdają sobie sprawę co jest formalną podstawą udzielenia lub nie udzielania absolutorium Zarządowi Powiatu. Niemniej radni wychodzą z założenia, że to Zarząd Powiatu jest kreatorem projektów uchwał, głównych kierunków działań, które przyjmuje Rada Powiatu, co przenosi się na kształt budżetu powiatu i ogólnej strategii rozwoju. Biorąc to pod uwagę, Porozumienie Samorządowe zajęło takie, a nie inne stanowisko. 
p. Zbigniew Grugel – radny

Podzielam punkt widzenia pana radnego Henryka Krzywańskiego, tym niemniej myślę, że każda okazja jest dobra, by porozmawiać o problemach. Tutaj nie ulega żadnej kwestii, że prawa strona równa się lewej stronie. Moje gratulacje bardziej idą w kierunku osoby pani Skarbnik, a nie Zarządu. Matematycznie wszystko gra, nie ma żadnych wątpliwości żaden z organów sprawdzających, ani również żadna z Komisji. Pozwolę sobie również podzielić się swoimi wątpliwościami. Uważam, że nie może być to do społeczeństwa skierowane jako sygnał, że jest super. Po raz kolejny Zarząd uzyska aprobatę i jest wszystko ok. Otóż ok. nie jest i trzeba wyraźnie przy tej okazji o tym mówić. Zadłużenie 4.866.000 zł i dodatkowo wymagalnie zadłużenie w wysokości 315.000 zł to nie są małe kwoty. Trzeba o tym głośno przy tej i każdej innej okazji powiedzieć. Dzisiaj już jasno możemy powiedzieć, że wiemy iż błędem było zaciąganie tych kredytów. Oczywiście te kredyty zostały zaciągnięte postanowieniem poprzedniej Rady. Nic tutaj nie da, jeżeli powiem, że byłem przeciw. Zostały zaciągnięte. Gorzej, że nie widzę źródeł spłaty tych kredytów i to jest przerażające. To nie jest informacja niedobra, to jest paraliżująca informacja. Nie uważam również, że nie zostało zrobione w kończącym roku obrachunkowym wszystko co mogło spowodować, abyśmy w 2004 r. weszli z lepszą perspektywą gospodarowania tymi środkami finansowymi, które posiadamy. Krótko nazwałbym to brakiem zdecydowanych działań oszczędnościowych. To, co się proponuje nazwę makijażem. To nie są głębokie zmiany, które dawałyby szanse na spłatę pierwszej raty w wysokości 500.000 zł, a w następnych latach te spłaty są jeszcze większe. My pozostawimy największy problem, o tym powinniśmy mówić dzisiaj i przy okazji rozpatrywania budżetu, następnej Radzie, następnemu Zarządowi. Uważam, że powinno nam towarzyszyć przekonanie, że czy chcemy, czy nie, coraz bardziej zbliżamy się do finansowej ściany. Komisja Finansów pozytywnie zaopiniowała ten budżet, bo takie są realia. Jednak nie mogłem jako radny o tym nie powiedzieć, że uzyskanie przez Zarząd absolutorium nie jest happy endem. Chciałbym też jako radny powiedzieć, że od Zarządu oczekiwałbym bardziej radykalnych działań, bo tego będzie wymagała określona realna sytuacja finansowa, przed którą staniemy. Błędów, które zostały popełnione, a zatem decyzja o zaciągnięciu tak wysokiego kredytu, już dzisiaj nie naprawimy. My dzisiaj możemy mówić tylko o tym, jak z tego wyjść. 
p. Henryk Krzywański – radny

Jak dobrze pamiętam wszystkie zmiany budżetu odbywały się przy stuprocentowym poparciu. Krytyka tak, uwagi, ostrzeżenia, przestrogi, to jest okazja do mówienia. Natomiast ja odniosłem się do uzasadnienia. Uzasadnienie jest nietrafne, nieprawidłowe i tylko o to mi chodzi. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Jak nie głosować nad zmianą do budżetu, która będzie skutkowała wypłaceniem lub nie pensji dla nauczycieli ? Zostaliśmy postawieni pod ścianą. Nie mam sumienia, ani nikt z nas głosować przeciwko, ale to wynika z polityki Zarządu. Mówienie, apelowanie, proszenie do Zarządu nic nie da. Za rok spotkamy się i założę się tym razem, że pan radny Grugel powtórzy te same zarzuty. 
p. Małgorzata Oller – radna

Rok 2002 w zakresie finansów powiatowych zakończył się wyemitowaniem obligacji na kwotę 3.500.000 zł. Rok 2003 to zaciągnięcie kredytów w kwocie 1.400.000 zł. Ubiegły rok to zaciąganie kredytów na wydatki bieżące. Potwierdzają to relacje pomiędzy wydatkami bieżącymi, a wydatkami na inwestycje. Od strony ekonomicznej jest wybitnie złym to, że kredyt zaciąga się na wydatki bieżące. Jeżeli byłaby przez Zarząd Powiatu opracowana diagnoza, koncepcja wyjścia z niedoszacowania wydatków bieżących, można byłoby ten stan rzeczy zaakceptować. Rok 2004 jest prawie identyczny. Powtarza się ta sama sytuacja. Na początku roku mówi się, że budżet jest zrównoważony, Rada go przyjmuje. Uzasadnieniem dla Zarządu jest to, że Rada go przyjęła i jak tutaj mieć pretensje czy uwagi do Zarządu Powiatu. Potem przychodzi realizacja i jest radnym przedstawiany projekt uchwały, bo brakuje środków na wynagrodzenia dla oświaty. Na poprzedniej sesji mówiono, że program oszczędnościowy zostanie przedstawiony w miesiącu kwietniu. Kwiecień jest miesiącem, gdzie są zatwierdzane projekty organizacyjne szkół. Mamy przedstawiony materiał, ale dla mnie jest on wycinkowy, wyjęty nie wiem z czego. Jesteśmy radnymi i zależy nam na tym, aby nasz okres był oceniany pozytywnie, abyśmy w dobrym stanie i kondycji zostawili ten powiat następnym radnym. Nie udawajmy, że jest wszystko w porządku, że matematycznie budżet się zgadza. Jednak to wszystko co kryje się pod cyframi się nie zgadza. To nie idzie w tym kierunku, w którym powinno iść. 
p. Anna Ziegler – radna
Chciałabym powiedzieć, że nie jest zbyt pięknie, jest nawet źle. Mieliśmy Komisję, która została zdominowana szukaniem wyjścia z sytuacji. Program być może nie jest przedstawiony, ale istnieje. Mieliśmy spotkanie z dyrektorami. Na dzień 30 kwietnia po przedstawieniu projektów organizacyjnych mają być przygotowane dwa następne punkty programu oszczędnościowego. Prognozowany szacunkowy deficyt, który został nam przedstawiony nie zgadza się z tym, o czym mówiliśmy na początku roku budżetowego kiedy miał on wynosić 1.140.000 zł. W tej chwili mamy już 1.320.000 zł. Mamy nadzieję, że ten deficyt się zmniejszy. Jednocześnie wydaje nam się, że nie racjonalnym byłoby myślenie, że z tego deficytu wyjdziemy zupełnie na zero. Tegoroczny budżet, to również skutki tego co robiliśmy w poprzednim roku, nie mówiąc o kredycie zaciągniętym na oświatę w kwocie 600.000 zł na płace. Przeszły nam na ten budżet zobowiązania za energię w kwocie 315.000 zł. Niestety patrząc na sesję zimową związaną z awansem zawodowym i wiedząc jak się przygotowują nauczyciele do awansu zawodowego teraz w czerwcu, niestety wydatki będą wzrastały. Dzisiaj będziemy mówić o ośrodku szkolno-wychowawczym, który również jest próbą wyjścia z kryzysu, pozyskania środków. Mimo, że na Komisji dyskutujemy bardzo długo, to pewne rzeczy są od nas niezależne. Wagi, które na ten rok były naliczane mogą się nie powtórzyć w przyszłym roku. Bazując na wagach może nam się wydawać, że jest to bardzo dobry pomysł i bardzo dobry krok, natomiast okaże się, że przy naliczaniu subwencji na rok przyszły okaże się, że będzie to pułapka. Chciałabym tylko na koniec dodać, że analizując wykonanie budżetu w oświacie, należy stwierdzić, że ono się zbilansowało, ale skutki roku 2003 przeszły na rok 2004. Jeżeli chodzi o wyemitowane obligacje, termomodernizacja też wydawała się w oświacie hasłem bardzo potrzebnym, natomiast mam nadzieję, że uzyskamy od Zarządu wyjaśnienie różnic jakie wystąpiły między planowanym audytem a rzeczywistymi oszczędnościami, które nijak przystają do tego co było planowane. Trudno oceniać budżet w oświacie pozytywnie, dlatego że wiemy ile było zmian i jak to się przeniosło na ten budżet, jednocześnie trudne będą do przyjęcia zmiany drastyczne, które się w tej chwili planuje. Mam nadzieję, że ten deficyt jaki został nam tutaj przekazany ulegnie zmniejszeniu. Generalnie wszystkich paragrafów związanych z oświatą nie można ocenić pozytywnie, dlatego że trzeba było na nie zaciągnąć kredyt. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Dyskutujemy nad absolutorium za rok ubiegły, a jednocześnie ta dyskusja dotyczy budżetu tegorocznego. Za rok będziemy mieli takie same stanowiska. Nadziei nie widać.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Gdyby te ściany umiały mówić, albo byłyby jakieś urządzenia, które odtworzyłyby dyskusję, która odbywała się przy każdej tego typu sesji, to w większości przypadków byłaby ona podobna. To jest takie normalne. Patrząc z mojej krótkiej perspektywy kilku lat w zakresie funkcjonowania samorządu powiatowego taka dyskusja zawsze ma miejsce przy okazji sesji budżetowej. Każdy burmistrz, wójt jest również na takie rzeczy przygotowany. Nie chciałbym odnieść wrażenia, że jeżeli kogoś boli ząb lub syn czy córka dostała dwóję w szkole to winny jest wójt, starosta, czy Rada, Zarząd. Można powiedzieć, że zwykle wszystkie plagi przypisuje się jakiejkolwiek władzy. Mamy takie patrzenie na władzę w kategoriach negatywnych. Dzisiaj właściwie w jakichkolwiek rankingach każda władza jest bardzo nisko traktowana. Mamy bardzo niskie mniemanie o jakiejkolwiek władzy. To jest moja własna, prywatna sugestia i myślę, że jako radny mam prawo ją wypowiedzieć. Odnosząc się do tej sytuacji, o której Państwo mówiliście, w pełni się zgadzam z takim czy innym stanowiskiem. Mógłbym dyskutować co do pewnych szczegółów, ale myślę, że Państwo wyrażacie te wątpliwości w obliczu pewnej odpowiedzialności za sprawowaną funkcję czy mandat radnego. Ja również mam tą odpowiedzialność i świadomość tego, że jesteśmy odpowiedzialni jako Zarząd za funkcjonowanie tego samorządu powiatowego. Można byłoby odnieść wrażenie, że jesteśmy tutaj przejazdem i cokolwiek się po nas stanie to nie będzie nas obchodziło, bo np. się zmieni miejsce zamieszkania. Tak się składa, że ja się tutaj urodziłem i tutaj mam zamiar dożyć swoich dni, więc trudno mi przypisywać jakieś negatywne sprawstwo wszystkiemu co się dzieje. Są możliwości i jest realne wykonywanie tych możliwości. To niekiedy nie idzie w parze z faktycznymi działaniami. Co mają powiedzieć takie Rady jak Brodnica, która ma szpital, w którym jest 12 milionów długu ? Żadne z Państwa w swojej wypowiedzi nie oddawało porównania do sytuacji zewnętrznej. Czy już sami siebie tak nisko cenimy ? Pięć milionów długu, a co mają powiedzieć sąsiedzi ze Świecia, co mają powiedzieć w Sępólnie. Spójrzmy bardziej realnie na niektóre rzeczy. Zgadzam się z Państwem, że ten poziom zadłużenia nie jest zobowiązujący, ale są takie samorządy, które dociągają do 60 % i raczej nikt nie myśli o jakiejkolwiek katastrofie finansowej. My jesteśmy dzisiaj na 20 procentach i to jeszcze można powiedzieć, że te 20 % jest sztuczne, bo zabrano nam policję, weterynarię. Ktoś za nas robi te wskaźniki. Co do możliwości spłaty również wyrażam obawy jeżeli samorząd w tym państwie traktuje się jak coś bardzo niepotrzebnego, nie ma jasnego precyzyjnego stanowiska, koncepcji jaka jest rola samorządu. Sposób finansowania, jaki nam zafundowano na ten rok w zasadniczy sposób blokuje samorząd w wykonywaniu funkcji publicznych. To jest kpina. To jest kłamstwo w żywe oczy, że samorządy mogą wykonywać coś więcej niż wydawanie pewnych dokumentów. Z troską patrzę w przyszłość, ponieważ przyjdzie nam wykonywać zadania związane z obsługą tego zadłużenia, ale myślę, że są tacy, którzy będą mieli większy kłopot z zadłużeniem z nie zrestrukturyzowanego szpitala. To jest ich zmartwienie i każdy z Państwa może powiedzieć „a co nas to obchodzi”. W naszym przypadku ten temat mamy z głowy. W 2002 r. spłaciliśmy zadłużenie szpitala i to był rzeczywiście potężny wysiłek, a oprócz tego duży front inwestycyjny. To rzeczywiście odbija się nam czkawką do dzisiaj. Jest pewna nadzieja i rozmowy na temat pieniędzy na wypłaty związane z ustawą 203 zł. Jest to kilkaset tysięcy złotych u nas. Należy być dobrej myśli, że coś w końcu w tej sprawie drgnie. Jeżeli chodzi o fundusz oświaty, to już dwa miesiące temu uchwalając budżet wiedzieliśmy, że jest on przyjęty pod warunkiem, że dojdziemy do 1.140.000 zadłużenia. Czy tutaj ta Rada, poprzednia Rada podejmowały decyzję o ustawie Karta Nauczyciela i systemie wynagradzania ? Kto włączył mechanizm pod nazwą awans zawodowy nauczycieli ? Macie Państwo napisane ile kosztuje to nasz powiat w ciągu lat 2003-2005, a ile pieniędzy dostajemy. Ja również jestem pełen obaw co do przyszłości ponieważ jest ona niepewna. 
p. Małgorzata Oller – radna

Nie mogę się zgodzić z panem Starostą w części dotyczącej zadłużenia. Mieliśmy możliwość być na spotkaniu organizowanym przez Regionalną Izbę Obrachunkową, gdzie pana Starostę reprezentował pan Wicestarosta, gdzie RIO przestrzegało powiaty przed rosnącym zadłużeniem. Przestrzegało, aby powiaty nie powtórzyły błędów samorządów gminnych. Samorządy gminne już wiedzą co to jest zadłużenie i nauczyły się tych realiów. Zadłużenie w powiecie i gminie to są dwie różne sprawy, ze względu na różny udział dochodów. Tak samo stwierdzenie pana Starosty, że zadłużenie w wysokości 20 % jest takie wysokie bo odeszła policja, uważam że jest wybitnie złym stwierdzeniem. My w ogóle nie powinniśmy brać pod uwagę dotacji celowych, ponieważ to są pieniądze, które przychodzą na ściśle określone zadania i nie można ich przeznaczyć na spłatę zadłużenia. U nas to pole manewru do spłaty zadłużenia jest małe. Zawsze podgląda się na inne powiaty, ale należy patrzeć na swoje podwórko. Bardzo dobrze, że szpital zafunkcjonował jako spółka prawa handlowego, ale w dużej mierze należy to zawdzięczać obecnemu dyrektorowi szpitala. Nie ma zadłużenia, inne powiaty mają problem, ale to nie jest oświata. Być może przyjdą potem pieniądze na spłatę zadłużenia z góry.
p. Zbigniew Grugel – radny

Panie Starosto, proszę mojego wystąpienia tak nie odczytywać, że ja szukam winnych. Gdyby o to chodziło, to nie trzeba szukać. Oczywiście sytuacja u nas w kraju jest taka, a nie inna. Szereg problemów jest na ulicy Wiejskiej, ale decyzje w sprawie zadłużenia powiatu zostały podjęte na tej sali. Co prawda wielu gorliwych radnych z poprzedniej kadencji już tu wśród nas nie ma i dzisiaj już wiemy, że decyzja o zadłużeniu była błędem. To po prostu trzeba tak powiedzieć. Nie uzyskaliśmy oczekiwanych oszczędności i ich nie uzyskamy. Przeznaczyliśmy pieniądze na termomodernizację i pewnie w długiej perspektywie zaczną się zwracać. Ten milion, który przeznaczyliśmy na drogi powiatowe wsiąkł gdzieś. Nie wiem czy milion złotych był w stanie radykalnie poprawić stan dróg powiatowych. W moim przekonaniu nie, ale spłacać ten milion będzie nam bardzo ciężko. Z Tucholi również się nie wyprowadzam, ale panie Starosto i tu już nie ma co się obrażać, tu jest potrzebny program szukania źródeł spłaty tego zadłużenia. O tym musimy rozmawiać dzisiaj. Jeżeli te rozmowy podejmiemy dzisiaj to i tak o rok za późno. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący zamknął ten punkt porządku obrad.

Ad. 8.

Do projektu uchwały w sprawie udzielenia Zarządowi Powiatu absolutorium nie wniesiono uwag.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie udzielenia Zarządowi Powiatu absolutorium, który został przyjęty 11 głosami za, przy 4 głosach przeciwnych i 1 wstrzymującym. 

Uchwała Nr XVII/87/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 

Przewodniczący ogłosił 15 minut przerwy. Po przerwie
Ad. 9.
Do projektu uchwały w sprawie zmian budżetu Powiatu Tucholskiego na rok 2004 głos zabrali:

p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Zamieszczona uchwała przedstawia zwiększenie dochodów o kwotę 128.341 zł. Dochody zwiększa się na dział transport i łączność w wysokości 20.000 zł z tytułu sprzedaży drewna. Kwotę tę zamierza się przeznaczyć na zakup frezarki do pni. W wyniku porozumienia z Gminą Tuchola otrzymaliśmy 10.000 zł na punkt informacji turystycznej. Wojewoda przeznaczył środki na Inspektorat Nadzoru Budowlanego w kwocie 52.391 zł z tytułu zwiększenia o 1,5 etatu obsady. Zespół Szkół Leśnych i Agrotechnicznych i Zespół Szkół Licealnych i Technicznych planują przeznaczyć ze środków specjalnych 45.000 zł na remonty co stanowi 50 % udziału własnego, potrzebnego do ubiegania się o środki z jednoprocentowej rezerwy Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu. W Domu Pomocy Społecznej nastąpiła sprzedaż samochodu Nysa w wysokości 950 zł. DPS planuje to przeznaczyć na wydatki w swojej jednostce. Największe przeniesienia występują w Powiatowym Urzędzie Pracy, gdzie planuje się przeznaczyć środki z wydatków rzeczowych na zwiększenie wynagrodzeń z przeznaczeniem na wypłatę nagrody jubileuszowej, odprawy emerytalnej dla pracownika odchodzącego na emeryturę. 
p. Zbigniew Grugel – radny

Komisja Finansów i Gospodarki na posiedzeniu w dniu wczorajszym pozytywnie zaopiniowała projekt tej uchwały. 
p. Małgorzata Oller – radna

Czy kwota wykazana w dziale 801 – Oświata i wychowanie w wysokości 45.000 zł wpływy do budżetu ze środków specjalnych przeznaczona na uzupełnienie tych wydatków remontowych, to ta sama kwota, która w projekcie budżetu była wskazana jako pokrycie deficytu w oświacie ?
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

To są pieniądze ze środków specjalnych, z gospodarki pozabudżetowej. Jednostki oświatowe wypracowując środki specjalne przeznaczą je na dochody budżetowe i zostanie to przeznaczone na wydatki w oświacie. 

p. Małgorzata Oller – radna

Była sytuacja, że było wskazanie, że jest możliwe wystąpienie deficytu w wysokości 1.100.000 zł. Były tam też wskazane dochody własne.
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Powiatu Tucholskiego na rok 2004, który został przyjęty 15 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/ 88/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 10.

Do projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XVI/85/2004 Rady Powiatu Tucholskiego z dnia 25 marca 2004 r. wniesiono następujące uwagi:

p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Uchwała dotyczy zmian w Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, gdzie w wyniku decyzji osoby odpowiedzialnej za wykonywanie tego zadania dokonuje się przeniesienia. Zmniejsza się dofinansowanie likwidacji barier a zwiększa się dofinansowanie uczestnictwa w turnusach rehabilitacyjnych w wyniku zapotrzebowania przez osoby niepełnosprawne. Proszę o zmianę w załączniku. W planie po zmianach jest pomyłka w rehabilitacji społecznej jest kwota 3.000 zł a należy wpisać 334.960 zł.
p. Henryk Krzywański – radny

Komisja Polityki Społecznej i Zdrowia na posiedzeniu w dniu 26 kwietnia pozytywnie zaopiniowała te zmiany uznając argumentację, że jest to wynik rozpoznania zapotrzebowania przychodów i rozchodów. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Nie wiem czy dobrze zrozumiałem, że zabiera się środki z likwidacji barier architektonicznych. Wiem,  że bardzo ważne jest stwarzanie warunków dla poruszania się osób niepełnosprawnych. Co w związku z tym nie będzie zrobione ? Jest jakiś plan i co z niego ucieknie, dlatego że zmniejszamy nakłady.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

To jest przesunięcie w ramach puli posiadanych środków. To jest przesunięcie pomiędzy celami wydatkowania. Chodzi głównie o to, że na dzisiaj pracownicy PCPR mają rozeznanie w jakim kierunku idzie zapotrzebowanie mieszkańców na korzystanie z tych środków. To są środki na indywidualne zapotrzebowania osób niepełnosprawnych, na dostosowanie ich warunków mieszkaniowych, łazienki itd. Trzeba sobie zdawać sprawę, że ludzie Ci muszą się wykazać udziałem własnym. Tu niestety trzeba powiedzieć, że bardzo często to jest barierą do skonsumowania przez te osoby środków. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XVI/85/2004 Rady Powiatu Tucholskiego z dnia 25 marca 2004 r., który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/ 89/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 11.

Do projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania z wykonania zadań i gospodarowania Powiatowym Funduszem Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym za 2003 r. głos zabrali:

p. Zbigniew Grugel – radny

Na posiedzeniu w dniu wczorajszym Komisja Finansów i Gospodarki pozytywnie opiniuje wszystkie trzy przedłożone projekty uchwał dotyczące gospodarowania Funduszem Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

To jest jeden przykład do zewnętrznych uwarunkowań funkcjonowania samorządu. Przyjmujemy sprawozdanie za rok 2003, plan na rok 2004 i plan na 2005 r. W ubiegłym  roku były zapędy, aby cały ten fundusz zcentralizować. Planowano stworzyć oddzielną służbę geodezyjną. W dyskusjach sejmowych to się nie ziściło. Dobrze, że się tak stało, bo znów mielibyśmy mniejsze dochody i podskoczyłby wskaźnik zadłużenia. To się przełożyło na dość kuriozalne rozwiązanie. To są środki w gestii powiatu, ale trzeba je pilnować na podstawie planu, który jest przesyłany do Głównego Geodety Kraju. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania z wykonania zadań i gospodarowania Powiatowym Funduszem Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym za 2003 r., który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/ 90/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 12.

Do projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia projektu planu Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym na 2004 r. nie wniesiono uwag.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia projektu planu Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym na 2004 r., który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/ 91/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 13.

Do projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia projektu planu Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym na 2005 r. głos zabrali:

p. Felicyta Król-Pawelska – radna

W planie na 2004 r. stan funduszu na koniec roku wynosi 16, a potem mamy plan na 2005 r. w wysokości 29. Czy to są jakieś orientacyjne kwoty ?
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

To są kwoty orientacyjne.
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia projektu planu Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym na 2005 r., który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/ 91/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 14.

Do funkcjonowania powiatowej służby zdrowia głos zabrali:
p. Henryk Krzywański – radny

Opinię Komisji przedstawi upoważniony członek Komisji pan Wojciech Kroplewski.
p. Wojciech Kroplewski – radny

Odczytał opinię Komisji Polityki Społecznej i Zdrowia, która znajduje się w załączeniu do oryginału protokołu. 

p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Funkcjonowanie naszego szpitala powiatowego w obecnej formie organizacyjnej na dzisiaj powoduje, że mamy do czynienia z w miarę stabilną sytuacją finansową. Nie wywiera dzisiaj to jakiegokolwiek skutku w postaci katastrofy finansowej dla budżetu powiatu, akurat z tej strony. W odróżnieniu od innych samorządów u nas raczej taka sytuacja nie występuje. Wydaje mi się, że to jest bardzo istotne, że nie ma żadnych reperkusji medialnych związanych z funkcjonowaniem szpitalnej opieki zdrowotnej na terenie naszego powiatu, tej negatywnej. Funkcjonuje opinia pozytywna. Trzeba sobie powiedzieć jasno, że w niedługiej rzeczywistości konkurencja będzie rzutowała na działalność. W Gazecie Pomorskiej jest informacja, że debatowała Rada Powiatu Brodnickiego gdzie upatruje się rozwiązanie bardzo istotnego problemu szpitala brodnickiego na współpracy ze szpitalem specjalistycznym w Grudziądzu. Jest tam napisane, że będą to kontakty przyjacielskie. Należy też bardzo wnikliwie patrzeć na sytuację naszych sąsiadów w powiecie sępoleńskim. Tam też nie do końca sytuacja jest jasna i czytelna. Słyszymy o bardzo trudnej sytuacji finansowej spowodowanej narastającym zadłużeniem, niewypłaceniem pieniędzy wynikających z ustawy „203 zł”, chociaż ten szpital funkcjonuje w podobnej formule do naszej. Stąd też należy upatrywać w niedługim okresie czasu bardzo istotnych zmian na arenie zamkniętej służby zdrowotnej, mając na uwadze fakt, że ustawa o narodowym funduszu kończy swój żywot z końcem tego roku. Na razie nic nie wskazuje na to, aby nowa ustawa była przyjęta. To wszystko rzutuje na sytuację. Wczoraj odbyło się spotkanie w Urzędzie Wojewódzkim zorganizowane przez Urząd Marszałkowski w sprawie korzystania ze środków Unii Europejskiej ZPORR. To są niewielkie pieniądze na służbę zdrowia. Dyrektor departamentu ds. tych programów mówił, że bardzo istotną rolę będzie miała sytuacja finansowa. Nikt nie będzie ryzykował udzielenia pomocy finansowej takiemu podmiotowi, do którego lada moment zawita komornik. My mamy sytuację dość dobrą. Sugestia Komisji odnośnie działań wspólnych jest jak najbardziej realizowana od dłuższego czasu. Starostwo coraz bardziej kurczy się, też osobowo. Do spraw zdrowia jest tylko część stanowiska pracy. Nie jesteśmy w stanie wchodzić aż tak bardzo merytorycznie w to zagadnienie. Wraz z Zarządem szpitala będziemy przygotowywali programy i wnioski. 
Przewodniczący powitał dyrektora szpitala pana Jarosława Katulskiego.
p. Henryk Krzywański – radny

Do pełni szczęścia i do pozytywnej opinii dotyczącej funkcjonowania szpitala brakuje odpowiedniej wielkości kontraktu. Jedyne narzekania z jakimi się spotykamy dotyczą opieki specjalistycznej i terminów dostania się do specjalisty. To jest uwarunkowane wielkością kontraktu. Chciałbym tylko jeszcze uzupełniając, bardzo mocno podkreślić, że poza wypełnianiem tego podstawowego swojego obowiązku szpital również stale dba o to, by poprawiać warunki. W materiale zamieszczono informacje, że w oparciu o własne środki prowadzone są remonty, upiększenia. Dokonywane są również zakupy sprzętu. Następują pozytywne zmiany. Bardzo prawidłowe zjawisko nastąpiło w porównaniu do roku 2002, polegające na tym, że na stanowiskach związanych z administracją następują zmniejszenia, a zwiększa się personel medyczny. Podejmowaliśmy uchwałę o przeznaczeniu 100.000 zł na realizację programu dostosowawczego. Proszę, aby pan dyrektor poinformował, jak daleko jesteśmy, aby rozpocząć ten proces. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Poza materiałami otrzymaliśmy projekt uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska w sprawie wypowiedzenia kontraktu na świadczenia zdrowotne przez Szpital Tucholski spółka z o.o. Korzystając z okazji chciałbym zapytać o co właściwie chodzi. Szpital Tucholski nie jest chyba w takiej sytuacji, aby musiał wypowiadać kontrakt. Czy to jest tylko uchwała solidarnościowa, czy dotyczy też naszego szpitala ?
p. Jarosław Katulski – dyrektor NZOZ
Bardzo dziękuję za zaproszenie na sesję. Na życzenia Zarządu Powiatu przekazałem materiały, z którymi Państwo się zapoznali. One wyczerpują zakres zainteresowania dotyczący obowiązków szpitala, które realizuje wobec mieszkańców Powiatu. Jeżeli chodzi o to wypowiedzenie umów to jest również bardzo ważna sprawa dla nas. Może ona mieć dla nas wymierny skutek finansowy. Powiat jest następcą prawnych zlikwidowanego samodzielnego publicznego zakładu opieki zdrowotnej, który zrealizował wobec swoich pracowników wypłatę tzw. „203 zł” i skutkowało to kwotą rzędu około 400.000 zł. Jeżeli w wyniku tej presji, którą zamierza wywrzeć Związek Powiatów Polskich i jednostki ochrony zdrowia, uda się wreszcie wypracować mechanizm, że skarb państwa poczuje się wreszcie do tego oczywistego zobowiązania i znajdzie jakiekolwiek rozwiązanie zwrotu tych pieniędzy, to również Powiat Tucholski stanie się beneficjentem tych środków. Druga sprawa to wysokość kontraktu na rok 2004. Mówiłem, że w tym roku sytuacja będzie bardzo trudna i ona właśnie taka jest. To, że płacimy regularnie za zobowiązania nie oznacza, że nasza sytuacja jest łatwa. Niestety od tego roku po raz kolejny rozpoczynam dostosowywanie struktury kosztów do przychodów, krótko mówiąc kolejny raz ograniczamy zatrudnienie. Prawdopodobnie będziemy też musieli zrewidować w poważnej skali kontrakty medyczne. To nas w tym roku czeka. Nie możemy zrealizować pewnych naszych potrzeb inwestycyjnych, jeżeli chodzi o sprzęt w takiej skali w jakiej robiliśmy to dotychczas. Sytuacja wcale nie jest taka łatwa i chciałbym, aby Państwo mieli tą świadomość. Uważam poza tym, że w takim akcie jak wypowiedzenie tych umów, przynajmniej na etapie decyzji politycznej, ważne jest, aby w tym momencie solidaryzować się z innymi. Być może ktoś wreszcie przyjrzy się kontraktom, przejrzystości zawierania i temu, że one są zawarte w sposób nieuczciwy. Stąd wynika to, że u nas do neurologa trzeba czekać pół roku, a są miejsca, że do neurologa można się dostać od ręki. Czy to powoduje, że mieszkaniec ma jechać 150 km do lekarza ? Być może spowoduje to racjonalizowanie systemu. Trzeba brać pod uwagę to, że stoimy przed faktem takim, że ustawa o ubezpieczeniu w narodowym funduszu zdrowia wygasa z dniem 31 grudnia, bo okazała się niezgodna z konstytucją i będzie tworzona nowa. W związku z powyższym można teraz zaakcentować potrzeby szpitali powiatowych. Według mnie ten akt jest ważny i potrzebny. W jaki sposób on będzie skonsumowany to jest następny temat. Jeżeli chodzi o program dostosowawczy, to jest przygotowywany projekt. Specjalnie nie poganiam firmy, która wygrała przetarg na tworzenie dokumentacji projektowej, dlatego że upadł wniosek do Ekofunduszu, a był to zasadniczy element tego programu. Wiem, że jest składany nowy wniosek. Pojawiają się fundusze ZPORR, w których jest szansa uzyskania środków finansowych na tworzenie nowych technologii grzewczych dla szpitali. Jeżeli to ruszy, to będziemy się starali z tego skorzystać. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Jak się ma nasz szpital w porównaniu z sąsiednimi szpitalami ?

p. Jarosław Katulski – dyrektor NZOZ

Nie wiem jak wygląda nasz szpital w porównaniu z innymi, bo nie znam sytuacji sąsiednich szpitali. Można się tylko domyślać, że wygląda relatywnie dobrze, bo to nie ulega wątpliwości. Naszym największym problemem jest tylko i wyłącznie niewłaściwa konstrukcja kontraktów, gdzie my nie możemy uzyskać należności z narodowego funduszu zdrowia. Za rok 2003 fundusz nie jest w stanie zapłacić nam za ponadlimitowe leczenie chorych na kwotę  prawie 240.000 zł. Nie wpisujemy tego po stronie należności, bo to nie wynika z umów tylko z przekroczeń. Oprócz tego, że jesteśmy spółką prawa handlowego, jesteśmy zobligowani realizować zadania społeczne. Wiemy, że bardzo trudna sytuacja jest w Więcborku i Świeciu. Ma to swoje złe i dobre strony. Przekonujemy się o tym, jeżeli chodzi o oddział położniczy, gdzie po wyremontowaniu jest bardzo duży nabór, że ilość porodów zaczyna zabierać nam coraz więcej pieniędzy z kontraktów. Tworzą nam się kolejki w innych procedurach. Bardzo poważnym problemem w tym roku staje się też nad wykonanie z tego względu, że kontrakt jest ograniczony. Planowe operacje ze względu na przekroczenie kontraktu w dwóch pierwszych tygodniach maja zostaną zawieszone. Problemem również staje się przerzucanie znacznych ilości kosztów na szpital przez inne jednostki ochrony zdrowia. Mamy umowy z ośrodkami zdrowia dotyczące nocnej pomocy lekarskiej, ale niestety obserwujemy to, że część zakładów opieki zdrowotnej przerzuca niektóre koszty na szpital, nie realizując właściwie swoich zadań. Szpital nie może odmówić przyjęcia. Skala skarg na długie oczekiwanie do lekarza jest coraz większa. Bardzo ważną rzeczą jest sprawa ścisłej współpracy z wydziałem zdrowia czy promocji w zakresie pozyskiwania środków. Dziękuję panu Kroplewskiemu za wywołanie tematu. W szpitalu nie jesteśmy w stanie stworzyć dodatkowego etatu, a skala trudności tego zagadnienia jest taka, że musi być osoba, która znaczną część swojego czasu pracy poświęci. Jeżeli ze strony samorządu powiatowego moglibyśmy liczyć na pomoc takiego pracownika, to byłaby to duża pomoc. Wywiązujemy się z obowiązku wobec samorządów gmin, które stały się udziałowcami szpitala tucholskiego, przy aktywnym udziale radnych z Komisji Zdrowia. Jest cykl białych sobót prowadzony w gminach. Specyfika tego programu polega na tym, że nie są to badania masowe i nie da się ich przeprowadzić na skalę masową. Chorzy musza być zakwalifikowani i wybrani przez lekarza. Lekarze, którzy biorą udział w białych sobotach nie otrzymują z tego tytułu żadnego wynagrodzenia. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Czy na dzień dzisiejszy mamy jakieś informacje jak się ustosunkują inne powiaty odnośnie tego stanowiska ? Rozumiem, że to ma sens, jeżeli będzie zgodność i wszystkie powiaty do tego przystąpią. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Było to jedno ze stanowisk Zgromadzenia Ogólnego Związku Powiatów Polskich. Tam to zostało przegłosowane. Procedura została tak sformułowana, że spotkają się konwenty w poszczególnych województwach. Wszystkie konwenty powiatów wypowiedziały się za przystąpieniem do tej formy protestu. Odbyło się również posiedzenie konwentu Województwa Kujawsko-Pomorskiego, gdzie również nie było słychać żadnych głosów przeciwnych. Nie wszystkie powiaty należą do Związku, ale do tego przyłączają się wszyscy, którzy te problemy posiadają. Nie jesteśmy pierwsi, ani ostatni.
p. Anna Ziegler – radna

Ta uchwała, którą mamy podjąć będzie miała swój dalszy ciąg. Nie powoduje to zerwania kontraktu z dniem dzisiejszym. 
p. Jarosław Katulski – dyrektor NZOZ

Umowę musi wypowiedzieć świadczeniodawca czyli dyrektor szpitala. Wypowiedzenie umów ma nastąpić jednoczasowo w dniu 30 czerwca co będzie skutkowało zaprzestaniem działalności z końcem września. Większość zdaje sobie sprawę z tego, że tu nie chodzi o zawieszenie działalności. Chciałbym zdecydowanie oddzielić uchwałę, którą Państwo dzisiaj przyjmują od faktycznego wypowiedzenia umów, a szczególnie w naszym przypadku. Nie ma możliwości prostego skonsumowania tego. Gdybym chciał ją zrealizować to muszę mieć zgodę rady nadzorczej, zgromadzenia wspólników. Udało się nam zawrzeć porozumienie trójstronne pomiędzy powiatem tucholskim, Polską Misją Medyczną i spółką Szpital Tucholski. Jeden procent z podatku można przekazywać na Polską Misję Medyczną, a szpital tucholski otrzyma 95 % tej kwoty. 
p. Anna Ziegler – radna

Czy nasz szpital znalazł się w grupie 165 szpitali, które otrzymały pomoc z Fundacji Polsat ?

p. Jarosław Katulski – dyrektor NZOZ

Nie otrzymaliśmy pomocy z Fundacji Polsat, ale prowadzimy rozmowy, aby ją otrzymać. Ta pomoc nie odbywa się w taki prosty sposób. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący zamknął ten punkt porządku obrad.
Ad. 15.

Do projektu uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska w sprawie wypowiedzenia kontraktu na świadczenia zdrowotne przez „Szpital Tucholski” sp. z o.o. NZOZ Szpital Powiatowy dyskusja odbyła się w poprzednim punkcie.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przyjęcia stanowiska w sprawie wypowiedzenia kontraktu na świadczenia zdrowotne przez „Szpital Tucholski” sp. z o.o. NZOZ Szpital Powiatowy, który  został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/93/2004 w załączeniu do oryginału protokołu.
Ad. 16.

Do informacji dotyczącej wdrożenia programu oszczędnościowego w oświacie z wynikiem finansowym na koniec marca wniesiono następujące uwagi:

p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Sytuacja jest bardzo napięta finansowo. Pewne działania Zarządu, które są czynione zostały rozłożone w czasie. Informacja, którą Państwo otrzymali dotyczy pierwszego kwartału. W tym czasie zostały wprowadzone częściowe obniżone koszty utrzymania jednostek. Następne będą wchodziły w czasie. Najważniejsza sprawa będzie dotyczyła arkuszy organizacyjnych. W miesiącu wrześniu będziemy wiedzieli jaka kroi nam się sytuacja finansowa w oświacie. Wiele czynników wpływa na to, że sytuacja jest nieciekawa. Głównym problemem jest awans zawodowy nauczycieli. Z tego tytułu na rok bieżący otrzymaliśmy 196.000 zł, ale skutki z lat poprzednich są zastraszające. To jest kwota około 1.400.000 zł. Na to nie mamy faktycznie wpływu. Jedyne co możemy zrobić to piszemy stosowne pisma do Ministerstwa Edukacji, aby ten problem zasygnalizować, pokazać i występujemy w sprawie zrefundowania tych środków. Bardzo skomplikowała sytuację naszej oświaty szkoła specjalna. Koszt funkcjonowania takiej jednostki jest bardzo duży. Mamy 40 indywidualnych nauczań. W tym kierunku czynione są pewne kroki powodujące obniżenie kosztów funkcjonowania tej placówki. W późniejszym czasie jest projekt uchwały o powołaniu ośrodka szkolno-wychowawczego. Ten ośrodek ma wesprzeć finansowo funkcjonowanie Zespołu Szkół Specjalnych. W tym roku planujemy funkcjonowanie tego ośrodka na bazie tej szkoły i na uczniach, którzy w tej chwili są w internacie. Nie chcemy zrobić błędu roku poprzedniego, gdzie liczyliśmy na wielkie pieniądze, a nie otrzymaliśmy środków. Zakładamy, że mając 35 uczniów w ośrodku, na podstawie otrzymanych środków możemy te grupy utrzymać. Następna sprawa dotycząca szkoły specjalnej to nasza informacja do Ministerstwa Edukacji w sprawie faktycznego utrzymania szkoły specjalnej. Stosowne wyliczenia już poczyniliśmy i one do dnia 14 maja do Ministerstwa Edukacji dotrą. Same płace nauczycieli to 95 %. Jest to kwota bardzo duża. Inne oszczędności zostaną wdrożone i skutek powinien być pod koniec grudnia tego roku. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Nie my wymyśliliśmy awans zawodowy, ale tego awansu nie wymyślono wczoraj. Przy projektowaniu budżetu mieliśmy świadomość ile będzie potrzebnych środków na awans zawodowy. Tam można się pomylić w górę a nie w dół. Mamy założony program oszczędnościowy. Mam wrażenie, że w tym szukaniu oszczędności jest taka szarpanina. Mam pytanie do punktu 14. Kiedy my będziemy mieli strategię rozwoju, kiedy będziemy mieli powiatową radę oświatową ? Coś w tym wszystkim nie gra. Dobrze wiemy jak w zeszłym roku przejechaliśmy się na rezerwie. Może wreszcie powołajmy jakieś ciało, które kompleksowo, systematycznie stan naszej oświaty przeanalizuje. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Może nie byłem zrozumiany przez panią radną. O awansie zawodowym wiedzieliśmy i to jest wykazane w budżecie, ale chciałem uzmysłowić problem, który jest na dzisiaj. Dyrektor i organ prowadzący niewiele mogą zrobić z awansem zawodowym. Mówiła pani o punkcie 14. Szkielet tego programu jest i nadaje się do konsultacji. W tym programie zostaną ujęte te wszystkie działania, o których tutaj szeroko rozmawialiśmy. Materiały zbieraliśmy z naszych jednostek, z całego powiatu, z gmin, szkół gimnazjalnych. Zostały one opracowane przez Wydział Edukacji. Będą one szeroko konsultowane z dyrektorami, Komisją Edukacji, gminami, pracodawcami. 
p. Ryszard Płoszański – radny
Programy łatwo się buduje tylko potem trudno się realizuje. Kto będzie odpowiedzialny za wykonanie tego programu ?
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Za realizację programu będzie odpowiedzialny dyrektor danej jednostki. Zostaną podane kierunki działań i dyrektor będzie odpowiedzialny za realizację.
p. Małgorzata Oller – radna

Patrząc na ten materiał cały czas mam wrażenie, że ani my, ani Zarząd Powiatu do końca nie wie na czym stoi oświata powiatowa. Jest tutaj informacja dotycząca wdrożenia programu oszczędnościowego. Ileś razy było mówione, aby przedstawić to Radzie Powiatu. To nie jest ileś punktów. To ma być program, a program to diagnoza tego co jest, kierunki działań i skutki finansowe tych działań. To są działania w okresie kilkuletnim. Według mnie Zarząd Powiatu nie ma świadomości jaka jest rzeczywista dziura w oświacie. Jest przedstawiona radnym informacja, ale nie wiem w jakim celu ją przedstawiono. Czy za kilka miesięcy ma być przedstawiony projekt uchwały o zaciągnięciu kredytu i wtedy będzie stwierdzenie, że radni o tym wiedzieli ? Odpowiedzialnym za politykę finansową powiatu jednak jest Zarząd. To Zarząd zatwierdza arkusze organizacyjne. Narzuciło mi się takie porównanie. Była podana średnia płaca nauczycieli stażystów, mianowanych, dyplomowanych. Ewidentnie z tego wynika, że schodzą nadgodziny drogie, że stażyści nie mają nadgodzin. To jest jednak kreowanie pewnej polityki finansowej, co zamyka się ponoszeniem kosztów.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Chyba byłem źle zrozumiany na temat pytania, które zadał pan Płoszański. Mi chodziło o wykonanie, za które jest odpowiedzialny dyrektor. Za przygotowanie odpowiedzialny jest Zarząd. Arkusze organizacyjne zatwierdza Zarząd. Tutaj się zupełnie zgadzam z panią. Pani radna Oller mówi, że nie ma wizji. To nie jest tak, że to się robi tydzień, czy dwa miesiące. Aby to dobrze przygotować potrzeba trochę czasu. Zostałem wywołany do tablicy i wiem, że na mnie takie zadanie czeka. To przygotowujemy cały czas. Przedstawię to Radzie w stosownym czasie, jak to będzie gotowe. Będzie to przed 1 września tego roku. 
p. Małgorzata Oller – radna

Myślałam, że to będzie przedstawione w miesiącu kwietniu, a powinno to być już co najmniej od roku.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Mówiłem o strategii i się nie wypieram tego. Można przyjść do Wydziału Edukacji i zobaczyć, że to jest zrobione. Konsultacja musi być. 
p. Henryk Krzywański – radny

Patrzę na stronę 73 i 91 na wykonanie wydatków budżetu powiatu i rodzi się pytanie. To jest wszystko przekroczone za trzy miesiące. Te wskaźniki nie rokują nadziei na to, że na koniec roku będzie zmiana sytuacji. Pomijając sprawy programowe, jak pan widzi realność zrealizowania tego programu przy założeniu, że pierwszy kwartał to same przekroczenia budżetu poszczególnych szkół. 
p. Zbigniew Grugel – radny

Panie naczelniku, mam pytanie do punktu 9. Chodzi o przeniesienie szkół dla dorosłych do Tucholskiego Centrum Edukacji Zawodowej. Wiem, że od lat studium policealne w zawodzie technika leśnika było prowadzone w Zespole Szkół Leśnych a potem Leśnych i Agrotechnicznych. Czy to znaczy, że to studium również zostanie przeniesione do tego centrum ? Jeżeli tak, to po co. Ono bardzo dobrze funkcjonowało w dotychczasowym układzie i strukturze. Taki zapis, że daje to większą możliwość pozyskania środków z zewnątrz mnie absolutnie nie przekonuje. Ta szkoła świetnie finansowo funkcjonuje w strukturze Zespołu Szkół Leśnych i Agrotechnicznych.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Kwestia tych szkół została kompleksowo rozwiązana. Wszystkie szkoły dla dorosłych są w Tucholskim Centrum Edukacji Zawodowej. Ta szkoła jednak będzie funkcjonowała w Zespole Szkół Leśnych i Agrotechnicznych. Będą Ci sami wykładowcy, ale zmieni się finansowanie i przynależność.
p. Zbigniew Grugel – radny

To technikum policealne do końca się samo finansuje. Nie ma żadnego problemu. Nie ma tutaj wizji uzyskania jakichś ekstra innych środków. Za to płaci ministerstwo i zmiana dyrektora nic tu nie zmieni. Zajęcia będą się odbywały w tych samych salach, przy użyciu tych samych przyrządów naukowych, tych samych nauczycieli. Nie rozumiem po co ta zmiana. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Jest to rozwiązanie kompleksowe. Do tego nas zmusiła ustawa, rozporządzenie Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu. Nie chcemy komplikować sprawy i dlatego taka sytuacja zaistniała. 
p. Małgorzata Oller – radna

Padła ze strony Zarządu Powiatu wypowiedź odnośnie dużego braku środków w Szkole Specjalnej. Myślę, że nikt się temu nie dziwi. Przecież plan dotyczy tylko 9 miesięcy. To było jasno i czytelnie powiedziane. Koszty dla tej szkoły zaplanowano tylko na 8 miesięcy, więc niech nikogo nie dziwi, że tam nie ma pieniędzy. Poza tym nie wiem, czy nie należałoby w tym momencie rozważyć zobowiązania przez Radę Powiatu Zarządu Powiatu do opracowania konkretnego programu oszczędnościowego i strategii rozwoju oświaty dla Powiatu. Te rzeczy bez określonych terminów przeciągają się w czasie i rozmywają.
p. Anna Ziegler – radna

Pan Naczelnik powiedział przed chwilą, że program miał zostać przedstawiony. Powiedział pan, że zostanie to przedstawione do września. Mamy tylko jedną sesję w czerwcu, na której można tą strategię przedstawić. Przypuszczam, że pan naczelnik przedstawi tą propozycję w czerwcu. Za strategię szkolnictwa może jedynie odpowiadać Zarząd i Rada Powiatu, ale absolutnie nie dyrektor. Dyrektorzy mogą odpowiadać za części składowe, które zostaną im rozdzielone. Jeżeli chodzi o wykonanie w paragrafach, to na pewno wszyscy zauważyli, że w paragrafie energii jest wykorzystanie prawie w 100 %. Wiąże się to z tym, że te 315 tysięcy, które były wydatkami z poprzedniego roku weszły do budżetu tegorocznego. Za energię wykorzystaną w miesiącach zimowych ubiegłego roku zapłaciliśmy z tegorocznego budżetu. To nie były środki dodatkowe, pozyskane. Duże jest wydatkowanie w dodatkowym wynagrodzeniu rocznym. To są tzw. „trzynastki”. Jeżeli chodzi o wynagrodzenia to po pierwszym kwartale powinno być 25 % a jest więcej. My wiedzieliśmy o tym, bo budżet był zatwierdzony z deficytem w wysokości 1.140.000 zł. Komisja analizując informację dotyczącą wdrożenia programu oszczędnościowego w oświacie zauważyła, że większość tych rzeczy będzie miała skutek późniejszy. W projekcie organizacyjnym wynika, że godziny ponadwymiarowe mają u nas nauczyciele dyplomowani. Jeżeli w projektach organizacyjnych zostaną wprowadzone nie więcej niż 4 godziny ponadwymiarowe dla nauczyciela, to należy dopilnować aby te godziny, które pozostaną trafiły do nauczycieli o najniższym stopniu awansu zawodowego. Przypuszczam, że taka powinna być decyzja. Jeżeli chodzi o punkt 8 – jest zapis, że realizacja nastąpi od 1 września 2004 r. Nie można przyjąć, że to będzie zrealizowane. Takie nauczanie indywidualne ma swoją specyfikę i musiałby być bardzo duży udział w tym dyrektora i rozmów z rodzicami. Rodzice muszą wyrazić na to zgodę. My nie mamy możliwości działania w czymś co jest narzucone rozporządzeniem. Jeżeli chodzi o weryfikację kadry kierowniczej, na Komisji w dniu 27 kwietnia dyskutowano z dyrektorami. Jest propozycja zmniejszenia 22 osób funkcyjnych do 12. Jest to duża oszczędność, ale jest specyfika szkół i nie może być tak, abyśmy oszczędzali tylko na połączeniu grup nie ruszając innych rzeczy. Wydaje mi się, że w tej chwili deficyt, który został wyliczony na bazie tych trzech miesięcy jest duży i nie możemy założyć, że on się zmniejszy. Możemy mówić o odczuciu jakiejś oszczędności na dzień pierwszego września. W ogóle nie dopuszczam do siebie myśli, że będzie wyjście z deficytu do poziomu zero. Czytałam artykuł na temat Świdnicy. Tam są bardzo ciekawe propozycje. Może przeczytam opinię Komisji. Komisja zapoznała się z informacją dotyczącą wdrażania programu oszczędnościowego w oświacie z wynikiem na koniec marca. Wykonanie budżetu za trzy miesiące pozwala na szacunkowe przeliczenie deficytu w oświacie w kwocie 1 323 255,00 co sugeruje niebezpieczeństwo wzrostu deficytu i konieczność realizacji zaplanowanych i podjęcia następnych oszczędności. Komisja wnioskuje by Zarząd i dyrektorzy szkół prowadzili dalsze konsultacje dotyczące reorganizacji kadry kierowniczej z uwzględnieniem specyfiki placówek w celu osiągnięcia zamierzonych oszczędności. Komisja proponuje również, aby na sesji czerwcowej przedstawione zostały wyniki finansowe za 5 miesięcy tego roku, kiedy będzie można ocenić wyniki wdrożenia oszczędności. Rozmawialiśmy z dyrektorami, powiedzieli oni, że dokonali oszczędności np. likwidując grupy, po czym przychodzi orzeczenie o nauczaniu indywidualnym dla trzech osób i to są dwa etaty. Patrząc na bilansowanie się szkół często nie ma widać, że są oszczędności. Pewne rzeczy są od nas zupełnie niezależne. Orientowałam się, jak to wygląda w innych samorządach w województwie. Okazuje się, że większość samorządów, pomimo zapisu, że nauczyciel ma prawo do działania na 1,5 etatu ogranicza ilość nadgodzin, bo to generuje zwiększone koszty.
Przewodniczący podziękowała pani Ziegler za tak szerokie i dokładne informacje. 

p. Zbigniew Grugel – radny

Nie zgadzam się z przesunięciem studium policealnego do Tucholskiego Centrum Edukacji Zawodowej. Dla mnie to jest psucie czegoś co funkcjonuje. W tym działaniu nie ma żadnej oszczędności, ani nie można uzyskać żadnych dodatkowych środków. W punkcie 12 jest likwidacja oddziału zamiejscowego szkoły w Kamienicy. Zarząd Powiatu zdecydował o dalszym funkcjonowaniu tej placówki. Mam pytanie do pana Naczelnika. Na stronie 7 informacji z prac Zarządu na nastąpić zmniejszenie ilości kadry kierowniczej. Czy w tej Kamienicy będzie jeszcze jakiś kierownik, czy będzie ktoś wyznaczony do kierowania placówką ? A dokładniej chodzi o to, kto tam będzie odpowiadał. Jeżeli szkoła mieści się w tak wielu miejscach, to gdzieś tu tracimy odpowiedzialność. Jakie przewiduje się zmiany organizacyjne, jeżeli w tak dużych obiektach oświatowych ma być tylko jeden kierownik internatu. Za tym stanowiskiem stoi odpowiedzialność materialna. Kto ją przejmie w razie choroby kierownika. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Nad całą szkołą nadzór ma dyrektor. Co do samego zarządzania Kamienicą, rozmawiałem z panią dyrektor i ona ma rozwiązanie w tej sprawie. Będzie osoba wyznaczona, która będzie czuwała nad Kamienicą. Daliśmy pani dyrektor do dyspozycji te etaty, które ma i w ramach tych etatów ma rozwiązać sytuację w swojej placówce. 
p. Anna Ziegler – radna

A jak będzie wyglądała sprawa internatu ?
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Sprawa internatu jest w gestii dyrektora, jak rozwiąże sobie sprawę funkcjonowania swojej placówki. W różnych zakładach dyrektorzy mają kłopoty i dają sobie radę. Jeżeli mówimy o trudnej sytuacji finansowej to musimy szeroko na to patrzeć. 
p. Anna Ziegler – radna

Komisja wnioskuje, by Zarząd i dyrektorzy szkół prowadzili dalsze konsultacje dotyczące reorganizacji kadry kierowniczej z uwzględnieniem specyfiki placówek, w celu osiągnięcia oszczędności. Wiemy, że musimy oszczędzać, ale osobą, która wie, kto jest jej potrzebny jest dyrektor. Mogę tylko wyrazić nadzieję, że jeżeli szkoła w Kamienicy zostanie utrzymana to musi być osoba, która będzie nad nią sprawowała nadzór. Nie wyobrażam sobie, aby nie było tam osoby odpowiedzialnej. To jest rzecz niemożliwa. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Rozmawialiśmy na Komisji z panem Naczelnikiem i dyrektorami. Zrozumiałam, że te podane propozycje są Zarządu. Dyrektor kieruje placówką i on wie co ma zrobić. Trzeba z nimi rozmawiać. Pan Naczelnik przed chwilą powiedział „daliśmy im i oni mają się w tym zmieścić”. Czegoś tu nie rozumiem. Dwa dni temu mówiliśmy, że trzeba rozmawiać, że to są propozycje. Daliśmy i są już polecenia czy rozmawiamy jeszcze ?
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Prosiłem dyrektorów, aby do dnia sesji otrzymać pewne rozwiązania i do dnia dzisiejszego takich rozwiązań nie otrzymałem. Chciałem to przedstawić na sesji. Na pewno tak było. Te uzgodnienia wracają. Przedstawię od początku jak ta sprawa wygląda. Zarząd stanął na stanowisku, że trzeba ograniczyć kadrę kierowniczą. Daliśmy pewną propozycję dyrektorom do konsultacji. Dyrektorzy to przeanalizowali. Spotkałem się z nimi na kolejnym spotkaniu. Widzą oni sytuację nieco inaczej niż Zarząd. Najlepiej byłoby, aby ta sytuacja w ogóle się nie zmieniła. Niektórzy dyrektorzy widzieli możliwość oszczędności w kierowaniu kadrą kierowniczą. Tą sprawę przedstawiłem na posiedzeniu Zarządu. Zarząd wniósł poprawki i ponownie przedstawiono to na piśmie dyrektorom co do ilości etatów. 
p. Michał Mróz – radny

Najbardziej zadowalający z tego wszystkiego jest fakt, że Zarząd Powiatu zdecydował o dalszym funkcjonowaniu placówki w Kamienicy. Tak naprawdę to, jeżeli są pewne założenia, jest pewna pula pieniędzy to w gestii dyrektorów zostaje, jak oni nimi zarządzą i jak oni te pieniądze podzielą. Czy my w tej chwili chcemy wyręczać dyrektorów i szukać, co gdzie i jak ? Przecież od tego są te osoby. Nie szukajmy czegoś, czego tak naprawdę my tutaj, na tej sali nie znajdziemy. Najbardziej fachową osobą do tego jest dyrektor. Czy w Kamienicy jest ten kierownik czy nie jest, to i tak za całokształt jest odpowiedzialny dyrektor.
p. Wojciech Kroplewski – radny

Jeżeli dyrektorzy zobowiązują się do czegoś i nie wywiązują z tego, to powinni ponieść konsekwencje. Jeżeli nie podejmują się takich zadań, to Zarząd wypracowuje następną propozycję. Trzeba być konsekwentnym. Jest pytanie, czy rzeczywiście podjęli się takiego zobowiązania czy nie.
Przewodniczący zapytał, czy te zobowiązania dyrektorów były na piśmie.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Były to ustalenia z Komisji Edukacji, nie na piśmie.
p. Anna Ziegler – radna

Propozycje jakie wystosował Zarząd znalazły się w materiałach sesyjnych w informacji o pracy Zarządu. Na Komisji dyskutowaliśmy o tym, że oszczędność z tego tytułu powinna być wypracowana. Uwzględnienie specyfiki placówek ma zmierzać do tego, aby dyrektor zrobił takie oszczędności na takim poziomie finansowym, jakie proponuje Zarząd, ale mają rozmawiać na temat tego, jakie zatrudnienie tej kadry kierowniczej widzą. Jako przewodnicząca Komisji mam wrażenie, że nikt nie potrafi powiedzieć: panie dyrektorze, panu jest potrzebny jeden kierownik internatu i dwóch kierowników praktyk. Tego nie wymyślimy my jako Komisja, ani nie Zarząd. Taka decyzja, moim zdaniem, powinna należeć do dyrektorów. Panie naczelniku, nie było czegoś takiego, że propozycje mają spłynąć do dzisiejszej sesji. Było powiedziane, że dyrektorzy mają się przygotować i przedstawić propozycje. Projekt organizacyjny na dzień 30 kwietnia ma być zgodny z propozycjami Zarządu, a aneksami mają być wprowadzone zmiany po uzgodnieniach z dyrektorami. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Prawdą jest to co pani Ziegler powiedziała, ale była też kwestia wyliczenia różnych wariantów.
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Któryś raz z rzędu chciałabym zapytać jaki jest stan prac nad powołaniem Powiatowej Rady Oświatowej. Ciągle nie mogę się doczekać konkretnej odpowiedzi.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Przedstawiłem projekt i chyba pani radna ten projekt otrzymała. Tam były pewne nieścisłości, które pani zgłosiła, w sprawie składu tej Rady. Zarząd zaproponował to, a innych propozycji nie otrzymałem. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

To stanęliśmy na punkcie tego projektu. Czy to rozumieć tak, że jest to oferta do wszystkich zainteresowanych do składania propozycji ? 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Ja przedstawiłem projekt, który Komisja albo uzna, albo nie. 

p. Felicyta Król-Pawelska – radna

On był tylko na naszej Komisji, inne Komisje go nie miały. Czy to znaczy, że to jest propozycja otwarta ? W takim razie pan otrzyma, ale to nie było określone.
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Zarząd przedstawił swoją propozycję w tej sprawie w tym projekcie, ale konkretnie nie został on jeszcze dopracowany do końca. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Rozumiem, w takim razie, że przegapiłam to, aby propozycje złożyć.

p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Jeżeli będą propozycje to będziemy te sprawy dyskutować. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Nie kwestionuję możliwości powołania takiej rady, ale my się stajemy „krajem rad”. Tych rad jest mnóstwo i one niczego nie wnoszą. Proszę zwrócić uwagę, że jedynymi organami decyzyjnymi odpowiedzialnymi za podejmowanie decyzji są organy samorządu do tego przewidziane. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

To w takim razie powołujemy czy nie powołujemy ? Do pana należy decyzja i dwie czy trzy sesje temu trzeba było powiedzieć, że w powiecie w powiatową radę nie będziemy się bawić. Są projekty i propozycje, to bawimy się w to, czy nie.
p. Henryk Krzywański – radny

Dłuższy czas obradujemy już nad tym punktem. Chciałbym uświadomić, że organem dla nas odpowiedzialnym za realizację określonych zadań jest Zarząd. Nie silmy się na to, aby wskazywać jakie formy, w której szkole mają być zastosowane. Zadania zostały skierowane pod adresem Zarządu i przyjdzie czas do oceny. Na temat rady Starosta powinien jednoznacznie się wypowiedzieć. Z tego co słyszę ta rada powiatowa odbywa się bez przerwy. Nic z tego i tak nie wychodzi. Chciałbym uświadomić wszystkim, że jest Zarząd, pod którego adresem formułujemy zadania kierunkowe i z tych zadań rozliczamy Zarząd. 
p. Michał Mróz – radny

Chciałbym wesprzeć to stanowisko. My na tej sali niewiele tu znajdziemy. Od tego są dyrektorzy, naczelnik i Zarząd, aby czuwali na straży tych wszystkich założeń, które zostały zawarte w budżecie przyjętym na rok 2004. Była tam zakładana kwota niedoboru w oświacie. Trzymajmy się tego. Głosowałem za tym budżetem.

p. Małgorzata Oller – radna

Uściśliłabym tylko pana radnego Mroza, że Rada Powiatu ma Zarząd, a Zarząd ma dyrektorów. 
p. Anna Ziegler – radna

Chciałabym prosić, aby na sesji czerwcowej przedstawić wynik finansowy za 5 miesięcy. To nie muszą być tak dokładne tabele jak w tej chwili. Chodzi o to, aby w każdym paragrafie można było zaobserwować jaki jest wzrost procentowy, jak stoimy na koniec maja. Komisja chciała właściwie zrobić takie porównanie po półroczu, czyli po czerwcu. Jednak nie ma sesji lipcowej i sierpniowej dlatego prosimy o te materiały w czerwcu. Chciałabym też mieć przeliczenie, czy ta szacunkowa kwota według tych danych za 5 miesięcy na koniec roku się zmniejszy. 
Przewodniczący ogłosił 15 minut przerwy i poprosił radnych SLD, Tucholskiego Forum Wyborczego i PSL na salkę 305. Po przerwie
Ad. 17.

Do projektu uchwały w sprawie utworzenia Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego wniesiono następujące uwagi:
p. Anna Ziegler – radna
Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje podjęcie uchwały w sprawie utworzenia Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego. Chciałabym jednak, aby wszyscy mieli świadomość, że jest to próba wyjścia z impasu i pozyskania zwiększonych środków w zakresie subwencji oświatowej. Wiąże się to z tym, że przy rozpatrywaniu wag, waga na ucznia umieszczonego w takim ośrodku jest zdecydowanie wyższa. Komisja analizowała to. Może być to dobrze podjęta decyzja, ale może się też okazać, że w pewnym momencie staniemy przed dylematem, bo zmienią się wagi. Nie możemy być odpowiedzialni za to, co przyjdzie z góry. W tym momencie będzie to dla nas znowu jakaś pułapka. Na bazie osób, które zamieszkują w internacie, a uczęszczają do szkoły Pana Łangowskiego może być taki ośrodek utworzony od 1 września i realizacja jego zadań do miesiąca grudnia zmieści się w tym budżecie, który mamy. Dwie grupy internackie, które już istnieją, zostaną uzupełnione o dodatkowe osoby, ale nie spowoduje to zwiększenia środków stałych. Jeżeli chodzi o samą idee powstania tego ośrodka, proszę aby przedstawił to pan dyrektor. Możemy wystąpić z dniem 1 września o zwiększenie środków na zwiększone zadania. Mając na uwadze rok poprzedni gdzie też liczyliśmy na zwiększone środki to nie potrafię przejąć odpowiedzialności za to, że one od 1 września do grudnia spłyną. W nowej subwencji powinny być one już naliczone. 
p. Tomasz Okrzyński – dyrektor Zespołu Szkół Specjalnych

Utworzenie ośrodka szkolno-wychowawczego to przede wszystkim większa pomoc dla uczniów Zespołu Szkół Specjalnych. Uczniowie ci oprócz tego, że są niepełnosprawni lub upośledzeni umysłowo, to w większości przypadków pochodzą z rodzin patologicznych. W dużej części są to uczniowie z rodzin bardzo biednych. Powstanie ośrodka może się przyczynić do tego, że będzie można zapobiec w dużej części patologii wśród tych dzieci. Oczywiście rozważamy możliwość, że ośrodek przynajmniej na dzisiaj byłby na bazie tych uczniów, którzy obecnie są w klasie pierwszej i drugiej szkoły zawodowej u dyrektora Łangowskiego plus od września Ci uczniowie, którzy będą w szkole zawodowej, która powstanie przy naszej szkole. Będzie to prawdopodobnie około 40 osób. To nie zwiększy ilości grup w internacie. Tak jak pani przewodnicząca Komisji powiedziała, nie możemy być pewni tego, że przynajmniej w tym roku otrzymamy dodatkowe środki z Ministerstwa. Niestety w tym kraju nie można być czegokolwiek pewnym. Zrobiłem wstępne wyliczenie o ile mogłaby wzrosnąć subwencja przy około 40 osobach. Jest to kwota za cztery miesiące w granicach 200.000 zł. To jest tylko teoria. Będziemy dążyli do tego, aby w tym ośrodku byli również uczniowie szkoły podstawowej i gimnazjum. Chcielibyśmy, aby w ramach obniżenia kosztów namówić rodziców dzieci, które są objęte nauczaniem indywidualnym, aby zgodzili się przekazać te dzieci do internatu. W tym momencie można byłoby utworzyć grupy w szkole, co obniżyłoby również koszty. Oddziaływanie na te dzieci też byłoby inne. Sześć godzin dla takiego dziecka jest to niewiele, a będąc w internacie ma wiele dodatkowych zajęć. Oprócz aspektu finansowego, bardzo ważny jest tu też aspekt wychowawczy i możliwość pomocy tym dzieciom. 
p. Małgorzata Oller – radna

Czy będą skutki finansowe związane z utworzeniem tego ośrodka ? Czy są jakieś dodatkowe wymogi, które trzeba spełnić ?
p. Tomasz Okrzyński – dyrektor Zespołu Szkół Specjalnych

Jedynym wymogiem jest to, że musi być internat i jedna z wymienionych jednostek czyli szkoła podstawowa, gimnazjum lub zawodowa. W tym momencie można utworzyć ośrodek. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie  utworzenia Specjalnego Ośrodka Szkolno – Wychowawczego, który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/94/2004 w załączeniu do oryginału protokołu.
Ad. 18.

Do projektu uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Licealnych i Technicznych głos zabrali:
p. Jan Przybysz – członek Zarządu
Dyrektor szkoły wraz z radą rodziców i samorząd uczniowski złożyli wniosek o nadanie imienia. Po wielogodzinnej dyskusji zdecydowano o przyjęciu imienia Ziemi Tucholskiej. Przedtem szkoła nosiła imię Karola Świerczewskiego. To imię musiało zostać wypowiedziane. W związku z tym złożono wniosek o nadanie imienia. Zarząd pozytywnie ustosunkował się do tej propozycji.
p. Anna Ziegler – radna

Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie nadania imienia Zespołowi Szkół Licealnych i Technicznych. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Bardzo mi się podoba w uzasadnieniu tego wniosku stwierdzenie, że jest to bardzo ogólna nazwa. Pod tym pojęciem kryją się bardzo istotne treści, że uczniowie tej szkoły będą poznawać piękno tej ziemi, kulturę. Interesuje mnie ten zapis: „szczególną opieką otoczymy mogiły tych, którzy własną krwią udokumentowali swój związek z tą ziemią”. Czy pod tym pojęciem kryje się również 2000 żołnierzy armii radzieckiej, którzy leżą na tej ziemi ?

Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie  nadania imienia Zespołowi Szkół Licealnych i Technicznych, który został przyjęty 16 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.
Uchwała Nr XVII/95/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 19.

Do informacji o stanie i regulacji spraw własnościowych dróg powiatowych i pracy Zarządu Dróg Powiatowych oraz do informacji o stopniu zrealizowania wieloletniego programu inwestycyjnego na lata 2000 – 2003 głos zabrali:

p. Henryk Krzywański – radny

Jestem bardzo zadowolony z informacji o regulacji stanu spraw własnościowych i tego zapisu, że w roku 2003 powołano komisję i te prace zdecydowanie uległy przyspieszeniu. Całą poprzednią kadencję wywoływałem ten temat mając świadomość tego, że czasu jest niedużo, a pracy w tym zakresie bardzo wiele. Chciałbym tylko wyrazić nadzieję, że tak potraktowany temat jest właściwie potraktowany i będzie w centrum uwagi przez cały czas. Mam nadzieję, że w znaczący sposób te sprawy własnościowe zostaną uregulowane. Bardzo byłoby potrzebne, aby dysponować środkami, które pozwolą na perspektywiczne przygotowanie się do pozyskiwania środków w postaci opracowania planów budowy dróg. Należy założyć, że będą takie okresy, gdzie będzie można skorzystać ze środków i będzie zwyciężała ta jednostka samorządu, która będzie dysponowała planami. Wszystko to wiąże się z finansami, ale ten element należałoby mieć na uwadze. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Chciałabym przypomnieć moje pytanie, które teraz może doczeka się odpowiedzi. Jak wygląda dzisiaj sprawa z podatkiem Vat i terminami konkursów ?
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Na stronie 108 zawarto informację o bezpieczeństwie ruchu drogowego. Tam jest taki zapis, że stan bezpieczeństwa jest omawiany szczegółowo na odbywających się co kwartał spotkaniach w Zarządzie Dróg Powiatowych. Udział w nich biorą : Pan Wicestarosta, komendant policji, Rejon Dróg Wojewódzkich oraz  pracownicy ZDP. Dlaczego w tym składzie nie ma nikogo od Burmistrza. Uważam, że jest to miasto, a nie ma nikogo, kto mógłby je reprezentować. Na stronie 115 mówi się, że Komendant Powiatowy Policji analizuje sytuację w mieście i stwierdza między innymi, że największe zagrożenia istnieją na skrzyżowaniach: ul. Nowodworskiego – Warszawska, Cegielniana – Świecka, Świecka – Bydgoska. W podsumowaniu tej całej analizy Komendant Powiatowy daje siedem takich wniosków, co trzeba zrobić, aby było lepiej. Nie znalazłem tam punktu, który by mówił, że należy pomyśleć nad wybudowaniem obwodnicy. To jest chyba bardzo ważna sprawa i trzeba ją w końcu zacząć. Myślę, że gdyby był przedstawiciel Rady Miejskiej na spotkaniu tego zespołu, to może by to hasło padło. Na stronie 120 mówi się o Rzepicznej. Chciałbym podziękować panu Poturalskiemu za to, że znalazło się to w programie. Jest punkt, który mówi, że jest to przebudowa drogi gruntowej. Czy to jest to samo co w Bladowie ? 
p. Anna Ziegler – radna
Pytałam o wnioski ze ZPORR. Proszę nie udzielać mi odpowiedzi na piśmie tylko wyjaśnić przy okazji omawiania tematu. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Pan Basta wspominał o kwestii tej komisji, która zbiera się co kwartał w Zarządzie Dróg Powiatowych. Nie jest to żadne formalne ciało. W ubiegłym roku kiedy przejąłem obowiązki kierownika tej jednostki pozwoliłem sobie zaprosić te jednostki do takiej współpracy. Rejon Dróg Wojewódzkich przyłączył się dopiero w tym roku do tej działalności. Żaden z przedstawicieli gmin nie bierze w tym udziału. Myślę, że informacją satysfakcjonującą wszystkich jest to, że Burmistrz powołał Komisję do spraw bezpieczeństwa, w której mam również przyjemność uczestniczyć. Jeżeli chodzi o raport policji, to jest to dokument jawny i można go otrzymać. Na ostatnim spotkaniu przewijała się sprawa nadmiernej prędkości, której się dopuszczamy. Generalnie problem jest wielki. Z tego materiału wynika, że ilość zdarzeń drogowych od początku tego roku wzrosła znacznie, ale jest to tylko spowodowane przepisami, które od początku tego roku istniały. Niestety nie możemy mówić o poprawie. Na szczęście się nie pogorszyło, ale poprawy też nie ma. Jeżeli chodzi o inwestycję w miejscowości Rzepiczna to powody jej realizacji są różne. Jest to jedyna inwestycja z poprzedniego planu wieloletniego przy której w poprzedniej kadencji nie udało się nic zrobić. Środki finansowe na tą inwestycję biorą się z tego, że Zarząd Powiatu podjął decyzję o finansowaniu inwestycji w Iwcu nie z Sapardu, ale z funduszu ZPORR. Tam jest dużo wyższy zwrot środków zewnętrznych, a sama konstrukcja wieloletniego programu inwestycyjnego wygląda w ten sposób, że bieżące środki w granicach 1,5 mln złotych środków własnych plus zwroty środków z roku poprzedniego, które będą wracały poprzez realizację inwestycji. Jeżeli chodzi o samo wykonanie, to będzie to powierzchnia utwardzona. Sam projekt drogi zostanie wykonany w ramach środków, czyli pracownik, który ma uprawnienia, wykona projekt tej inwestycji, a realizację jej w części, która będzie możliwa, będziemy wykonywać własnymi siłami. Nie planujemy tam robienia powierzchni bitumicznej, dlatego że wtedy musiałyby to robić firmy zewnętrzne. Proponujemy ułożenie takiej nawierzchni z polbruku. Pani Ziegler pytała czy otrzymanie środków na jedną inwestycję ze ZPORR nie wykluczy możliwości otrzymania środków na inną inwestycję. Z całą pewnością to się nie wyklucza, bo każdy wniosek jest rozpatrywany indywidualnie. Możemy otrzymać środki na wszystkie 4 projekty. Pełną dokumentacje mamy na inwestycje tegoroczne, a w szczególności na inwestycję w Iwcu. Różnica wysokości środków własnych między Sapardem a ZPORR jest duża. Jak to będzie jednak wyglądało do końca nie wiadomo. Ja dysponuję na dzisiaj informacją, że wchodzi Vat 22-procentowy. Wczoraj na Komisji słyszałem od pani radnej Oller, że będzie to być może nawet Vat zerowy. Wobec tego różnica może być różna. Inwestycja do ZPORR jest złożona przy uwzględnieniu Vatu 22 %. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Oficjalnie na temat Vat nic nie wiemy. Czy coś wiadomo na temat terminu konkursu ze ZPORR ?

p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Jeżeli chodzi o ZPORR to wczoraj uczestniczyłem z panem Starostą w kolejnym spotkaniu. Sapard tym się różni od ZPORR w kwestii dokumentacji, że trzeba mieć dodatkowe dokumenty takie jak: studium wykonalności, ocena oddziaływania na środowisko. To są rzeczy, które trzeba zlecić firmie zewnętrznej i za to zapłacić. Na dzisiaj Zarząd Dróg zapłacił po 2.500 zł za ocenę oddziaływania na te dwie inwestycje tegoroczne, oraz 6.500 za studium wykonalności. Jeżeli chodzi o ZPORR to według wczorajszych informacji sytuacja wygląda tak, że konkurs rozpocznie się 10 maja i będzie dotyczył inwestycji dużych. To jest mowa o inwestycjach powyżej 2 mln Euro. Konkurs na inwestycje drogowe mniejsze prawdopodobnie ma się rozpocząć w czerwcu. Jeżeli się w czerwcu rozpocznie to ciągle aktualny termin rozpoczęcia jest jak we wnioskach czyli w trzecim kwartale. 
p. Tadeusz Zaborowski – radny

Z ubolewaniem stwierdzam, że została podjęta taka a nie inna decyzja. Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa Oddział w Toruniu udzieliła promesy potwierdzającej, że te pieniądze będą i my z nich rezygnujemy. Mi Rzepiczna też leży na sercu, ale tu pieniądze już były przyznane. Zrobiliśmy siebie ludźmi trochę mało poważnymi. Najpierw przygotowujemy wniosek, składamy go, dostajemy promesę, a potem ją oddajemy. To jest trochę mało poważne z naszej strony. Czekamy teraz, że może coś skapnie. 
p. Michał Mróz – radny

Chciałbym się podzielić pewnymi spostrzeżeniami. Przyjęliśmy na ten rok wieloletni plan inwestycyjny. Muszę tutaj powrócić do punktu 23 na stronie 7, gdzie czytamy, że Zarząd Powiatu omówił propozycję dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych dokonania zmian w planie inwestycji w drogach powiatowych. Czy Zarząd Powiatu mógł samodzielnie podjąć decyzję na temat drogi Żalno-Kęsowo, bo wieloletni plan inwestycyjny był przyjmowany przez Radę. Kierunek, który wytyczył Zarząd Powiatu i szef Zarządu Dróg Powiatowych jest jak najbardziej słuszny. Pozyskane środki mogą być na drogę w Rzepicznej. Ja jestem jak najbardziej za tym, niemniej jest to już zachwiane. Naprawdę gratuluję odwagi, ponieważ jeżeli to się uda to będzie wszystko dobrze. Pytanie tylko, co będzie jak się nie uda. Wtedy cały plan wieloletni weźmie w łeb tylko przez sprawę oddania środków z Sapard.
p. Małgorzata Oller – radna

Myślę, że zbyt daleko optymistyczne jest podejście, że w trzecim kwartale ruszą inwestycje. To jest termin ogłoszenia konkursu. Jest też czas na obrobienie wniosków w komitecie sterującym. Jak to będzie czwarty kwartał to będzie dobrze. Myślę, że te roboty drogowe nie ruszą w tym roku ze względu na warunki pogodowe. Mam też pytanie, czy do Sapardu był złożony wniosek na most w Pile. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Nie był złożony, dlatego że Sapard nie przyjmował tego typu wniosków na inwestycje mostowe. 
p. Małgorzata Oller – radna
Panie Przewodniczący czy my już prowadzimy dyskusję odnośnie zmiany planu wieloletniego ?
Przewodniczący odpowiedział, że nie. Jest to temat wiążący się. Stwierdził, że można łącznie nad nim rozmawiać.
p. Małgorzata Oller – radna

Kiedy przyjmowaliśmy wieloletni plan mówiono, że jest on potrzebny do pozyskiwania środków z Unii. Nie rozumiem intencji podejmowania tej uchwały dzisiaj. Była wczoraj mowa na Komisji odnośnie samego załącznika, żeby te zadania były opisywane, na czym polegają i na jakim odcinku są wykonywane. Poza tym nie są zgrane cyfry. Wygląda tak, jakby zatwierdzony w miesiącu wrześniu plan postawiono w jednej rubryce w 2004 r. uzasadniając to Vatem. Chyba jest jedna zasada do wszystkich cyfr. W pozostałych latach też powinno być to zmienione. Mówił pan dyrektor o zasadzie jaka została zastosowana. Tu nie jest zastosowana ta zasada, bo w tym momencie nic tu już nie gra. Poza tym ten plan nie gra z załącznikiem do budżetu, który określa inwestycje na ten rok. Wszyscy są za drogą w Rzepicznej, są też inne ważne odcinki. Mam jednak wątpliwość dlaczego teraz, dzisiaj jest podejmowana uchwała na temat wprowadzenia drogi w Rzepicznej na 2005 r. Wczoraj na Komisji była dyskusja, że Zarząd sam sobie przeczy. W jednym momencie rezygnuje z promesy z Sapardu, bo woli pójść na bardziej korzystne warunki, a z drugiej strony realizuje zadanie w stu procentach ze środków własnych. W tej mizernej ilości środków każdą złotówkę powinno się traktować jako udziałową do pozyskania środków z zewnątrz. W materiałach jest stwierdzenie, że Zarząd Dróg dysponuje środkami finansowymi na przygotowanie projektów do pozyskania pomocy unijnej po 2004 r. Prosiłabym o wyjaśnienie.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Chciałbym powiedzieć jakie kulisy towarzyszyły momentowi, kiedy trzeba było zdecydować czy kontynuować sprawę inwestycji w Iwcu i poinformować dlaczego przystępowaliśmy do konkursu ofert w Sapardzie. Tak się składa, że w działalności gospodarczej trzeba podejmować pewne założenia wstępne. Czy one się sprawdzają, to pokazuje czas i nie zawsze one się dzieją zgodnie z naszymi oczekiwaniami. Mieliśmy doświadczenie z 2002 r., kiedy tych przetargów na budowę dróg było kilka i tam uzyskiwało się bardzo duże upusty w stosunku do rozstrzygnięcia przetargu i kosztorysu. Zgodnie z opinią kolegów z innych samorządów to okazało się płonne. Jest pewien kartel przedsiębiorców w zakresie budowy dróg, którzy podzielili rynek usług i nasze nadzieje się nie spełniły. Kosztorys był wyliczony na 100, a przetarg wyniósł 99,8. Pozostałe firmy były biernymi uczestnikami, ponieważ te oferty były bardzo wysokie. Gdyby ten przetarg wyszedł pomyślnie i wartość była na tyle korzystna, aby zaryzykować nawet z Vatem to można byłoby powiedzieć, że w ramach środków byśmy się zmieścili. Tak się niestety nie stało. Można by sądzić, że po co braliśmy udział w całej procedurze, szkoda czasu, ale były kulisy i gdyby takie rozstrzygnięcie było to dzisiaj byśmy tej dyskusji nie uprawiali. Mówiliśmy o tym na Komisji. Drogi w Rzepicznej nie zbudujemy za żadne środki zewnętrzne, dlatego że jest to droga łącząca się z granica powiatu, a potem jest odcinek drogi do Ustronia, gdzie Powiat Chojnicki nie zamierza jej robić. Zawsze w projekcie trzeba wykazywać ekonomiczność danej inwestycji. Tutaj nie ma tego, ponieważ droga prowadzi donikąd. Jest generalna zasada, że te środki unijne mają w konsekwencji powodować powstawanie miejsc pracy. To jest naczelna zasada. Myślę, że na pozostałe kwestie odpowie kolega Poturalski. 
p. Małgorzata Oller – radna

Myślę, że przy dobrych chęciach każdy projekt można uzasadnić. Sam sobie pan Starosta odpowiedział jakie to może być uzasadnienie. Na przykład mogłoby to być nawiązanie współpracy z sąsiednim województwem. Pan Starosta mówił o innych samorządach, zmowach, kartelach, ale inne samorządy skorzystały z Sapardu. Odnośnie Vatu była znana informacja od początku kwietnia, że mają się ukazać dwa rozporządzenia wykonawcze Ministra Finansów. Jedno z nich ma dotyczyć inwestycji realizowanych ze środków pomocowych. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

W Gazecie Wyborczej z 13 kwietnia był artykuł, który jasno i wyraźnie mówi, że takiego stanowiska Ministra Finansów nie ma. Jest to artykuł, który się nazywa: „Drogi drożej”. Jest to chyba na tyle poważna gazeta, że należy pewne fakty kojarzyć. 
p. Małgorzata Oller – radna

Proszę zerknąć w Rzeczpospolitą z 14 kwietnia. Jest tam zapowiedź tych aktów prawnych. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Jeżeli chodzi o załącznik do uchwały w sprawie zmiany programu inwestycyjnego bardzo proszę o przyjęcie moich przeprosin, bo jest tu niedociągnięcie wynikające z nie zsumowania prostych cyfr. Rozdam poprawiony załącznik. Gdybym wiedział wcześniej to przygotowałbym szczegółowe rozpisanie tych inwestycji. Jednak ta uchwała była już przyjęta, potem poprawiana pod kątem Sapardu. W tej chwili jest trzecia poprawka, która ma uaktualnić kwoty, o których wspominałem  i w prowadzić to co mówiłem. 
p. Małgorzata Oller – radna

Uważam, że ten załącznik powinien być zmieniony w momencie uzyskania decyzji o przyznaniu środków ze ZPORR. Dopiero wtedy te kwoty na 2004 r. staną się kwotami realnymi. Tak my znowu zmieniamy coś, czego nie jesteśmy pewni, czy zaistnieje. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Uważam, że ten załącznik powinien być zmieniony dzisiaj. Nie mam gwarancji, że za chwilę Urząd Marszałkowski nie zażyczy sobie, aby w załączniku nie była kwota zawarta we wniosku do tej inwestycji na Iwiec. Następna sesja jest w czerwcu, a konkurs może odbyć się na początku czerwca. Wtedy trzeba będzie na siłę zwoływać Radę, aby zmienić ten załącznik. Czas na składanie wniosków ma być maksymalnie krótki i w momencie stwierdzenia takiego niedociągnięcia może się zdarzyć, że nam wniosek odrzucą. Powód drugi jest taki, że aby realizować przygotowanie projektu na Rzepiczną będę musiał zająć pracownika. Nie będzie on wykonywał swoich czynności tylko przygotowywał wniosek. Ponadto chciałbym dodać, że nie jestem w stanie swoimi siłami przygotować projektów wszystkich inwestycji. Na największą inwestycję, która ma być realizowana, czyli drogę Żalno – Kęsowo to odcinek 8,2 km, szacunkowy koszt projektu wynosi nawet około 100.000 zł. Nie mam tych pieniędzy. Pieniądze w projekcie budżetu złożyłem do Zarządu. Rozumiem, że Państwo nie przyznaliście mi tych pieniędzy, bo ich w budżecie brakuje. Pozwalam sobie na zamieszczenie zapisu na ten temat w materiałach sesyjnych, aby wszyscy mieli tego świadomość. Nie zrobię czegokolwiek, jeżeli nie będę miał projektów. Pan Krzywański wspominał, że bardzo intensywnie postępują prace na temat uregulowania stanu prawnego działek. Jeżeli nie będzie stanu prawnego uregulowanego to nie możemy złożyć wniosków do programów pomocowych. Niedawno mieliśmy w powiecie spotkanie z przedstawicielami zaprzyjaźnionego powiatu Diepholz. Pytaliśmy ich jak u nich się realizuje takie rzeczy. Mówili również, że pierwszym warunkiem jest uregulowanie stanu prawnego działek. Dopiero potem robi się projekty. Na to pieniędzy na dzień dzisiejszy nie ma. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Uchwalając uchwałę w sprawie zmiany wieloletniego planu inwestycji drogowych sankcjonujemy decyzję Zarządu o odrzuceniu środków z Sapardu i pozyskiwanie środków ze ZPORR. Czy te rzeczy wiążą się ze sobą ? Podziwiam odwagę Zarządu, chociaż prywatnie mi się to podoba. Chodzi o bardzo wysoką stawkę, ale niepewną. Jeżeli się uda to splendor będzie dla wszystkich, ale jeżeli się nie uda to kto poniesie za to odpowiedzialność ?
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Wczoraj również nie omieszkałem powiedzieć, że program Sapard jest programem przedakcesyjnym, który kończy swoje działanie w tym roku. Pojutrze wchodzimy do Unii Europejskiej i chyba będziemy tam przez jakiś czas. My wchodzimy do Unii i na tym się świat nie kończy. Cały czas będzie dostępność do środków. Należy na to patrzeć z punktu widzenia czasu. Jesteśmy bardzo niecierpliwi, bo do tej pory wszystkie programy miały horyzont czasowy. Tutaj będą się zmieniały reguły, ale mamy możliwość dostępności do tych środków. Trudno tu nie wykazywać związku pomiędzy jednym i drugim sposobem inwestowania, ale trzeba sobie powiedzieć, że w podstawowym załączniku była to inwestycja i teraz też jest. 
p. Anna Ziegler – radna

Jeżeli na bieżąco śledzę, to po odrzuceniu przez Zarząd tej promesy, ona musiała być zwrócona, aby ze środków mógł skorzystać ktoś inny. Czy wobec tego minęła już ta data i promesa została oddana ? Nie ma możliwości, aby na dzisiejszej sesji zmienić decyzję. Rozumiem w takim razie, że głosując nad tą uchwałą nie ma to związku. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Rozumiem, że niezależnie skąd te środki się znajdą. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Jeżeli chodzi o drogę Iwiec – Wełpin to mamy trzy możliwe scenariusze. Pierwszy bardzo optymistyczny, że ogłoszony jest konkurs, terminy się nie przesuwają, wniosek jest zatwierdzony i w trzecim kwartale wchodzimy na drogę. Trochę mniej optymistyczna wersja jest taka, że przeciągną się terminy i chyba nie zaczniemy w październiku czy listopadzie, a na wiosnę. Nie wiem, czy ma jakieś znaczenie rok budżetowy. Trzeci wariant jest taki, że nie dostajemy środków na tą drogę. Wtedy pozostaje nam cierpliwie szukać innych programów, z których można się starać o środki na ta drogę. Rozumiem, że muszą być pewne terminy i podkładki do wniosku. Życzę wszystkim mieszkańcom powiatu, aby mieli zrobione drogi, ale czy czasem nie robimy im płonnych nadziei. 
p. Tadeusz Zaborowski – Wiceprzewodniczący Rady
Mam pytanie odnośnie drogi Iwiec – Wełpin. Jakie zostały poniesione nakłady na przygotowanie dokumentacji ? W Sapardzie do 12 % inwestycji może stanowić dokumentacja. Jeżeli chodzi o drogę w Rzepicznej to jaki zakres prac chce się wykonać w roku bieżącym. Czy jeżeli zmieniamy plan inwestycyjny to czy droga w Rzepicznej nie powinna być przesunięta z roku 2005 na rok 2004 ? W tym momencie działania Zarządu będą bezpodstawne, aby angażować jakiekolwiek środki w roku bieżącym na przygotowanie dokumentacji, która byłaby niezbędna do wykonania tej drogi w roku przyszłym. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Nakłady, które przewidujemy w tym roku będą w ramach środków, które mamy. Nie będzie żadnych dodatkowych pieniędzy. Pracownik zrobi to za pensję, którą otrzymuje w ramach obowiązków. Niezależnie od tego czy Państwo przyjmą tę zmianę jest kwestia komunalizacji działek pod drogą, bo jest to w trakcie wykonywania. Jeżeli to będzie przyjęte to wykonamy w tym roku projekt. 
p. Zbigniew Grugel – radny

Tutaj nie mówi się o rezygnacji z budowy jakiejkolwiek drogi. Te środki zostaną i tak wydane. Jest tylko kwestia tego, że Zarząd zdecydował, że można te pieniądze wydać racjonalnie. Jeżeli chodzi o Rzepiczną, to nie chciałbym, aby powstała atmosfera kto jest za a kto przeciw. Chcę wspomnieć tylko, że jako Nadleśnictwo przystępujemy do budowy drogi asfaltowej z drugiej strony wsi Rzepiczna, od skraju lasu do asfaltowej drogi prowadzącej z Ustronia do Okonin. Mówimy o 400 metrach drogi powiatowej. 1300 metrów należy do Gminy Tuchola. Zwróciłem się do Burmistrza i otrzymałem odpowiedź, że w tym roku taka budowa jest niemożliwa. Istniałby później możliwość przewiązania się do drogi bitej w kierunku Śliwic i Czerska. Powstaje dziwna sytuacja, że od strony Legbąda i Białej asfalt kończy się przed wsią Rzepiczna i za wsią zacznie się asfalt od strony lasu do drogi Ustronie – Okoniny. Dlatego wystąpiłem do Zarządu Powiatu i Burmistrza o podjęcie takiej wspólnej inicjatywy. 
p. Tadeusz Zaborowski – Wiceprzewodniczący Rady
Proszę o odpowiedź jakiego rzędu była kwota na przygotowanie dokumentacji na drogę Iwiec – Wełpin. Zasadnym jest wykorzystanie pracownika do wykonania projektu drogi w Rzepicznej. Inicjatywa ze strony radnego Grugela cieszy i należy ją wspierać. Mi również Rzepiczna leży na sercu. Jednak takie działania można było uwzględnić wcześniej. Propozycja radnego Grugela na pewno też nie powstała dwa tygodnie temu. On wiedział dużo wcześniej, że takie pieniądze będą. 
p. Małgorzata Oller – radna

Pan dyrektor Poturalski stwierdził, że nie ma środków na przygotowanie inwestycji po 2004 r. Chciałabym usłyszeć co na to Zarząd Powiatu. Pan Starosta mówił o wynikach przetargu. Mamy tutaj podaną kwotę z 22 % VAT. Myślę, że na 99 % ten VAT będzie niższy, a wygląda na to, że firmy mają wgląd w załączniki i może się okazać, że w wyniku przetargu będzie większa kwota niż mamy do zadysponowania. 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Jeżeli chodzi o środki na inwestycję drogi Iwiec – Wełpin to w latach 2000 – 2003 wydano 119.962 zł, co zawarte jest na stronie 116 materiałów sesyjnych. W roku ubiegłym wydano 2.500 zł na ocenę oddziaływania na środowisko. W roku bieżącym zapłacono fakturę za przygotowanie studium wykonalności w wysokości 3.000 zł. Odpowiadając na temat VAT , to na polecenie departamentu 9 Urzędu Marszałkowskiego wpisałem w projekt VAT 22 %. Na początku kwietnia dostaliśmy informację, że w ostateczną wersję należy wpisać VAT 22 %.
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Czy my mamy jakiś wariant rezerwowy jeżeli nie dostaniemy pieniędzy ze ZPORR ? 
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Zadaniem, które postawiono przede mną jest zrobienie tej inwestycji. Było przygotowanie wniosku do Sapard, więc przygotowałem. W taki sam sposób przygotowałem wniosek do ZPORR. Jeżeli tych środków nie dostaniemy to ta inwestycja będzie zrobiona tylko później. 
Przewodniczący stwierdził, że po raz trzeci będzie przyjmowany program inwestycyjny. Rozpoczęcie pewnego zadania powinno być potem realizowane. Czy ten wniosek pozytywnie zaopiniowany nie był zdziwieniem ? Do tej pory nie usłyszał, czy VAT będzie czy nie a inwestycja została odrzucona. Jest duże niezadowolenie środowiska gminy. Daje to nam nie najlepszą wizytówkę, że odrzucamy środki, które nam przydzielono. Może to drugie rozwiązanie będzie lepsze. 
p. Michał Mróz – radny

W tej chwili mamy tylko jedno do załatwienia, czyli głosowanie nad tym poprawionym wieloletnim planem inwestycyjnym. Przyjmiemy go lub nie. Jeżeli się uda pozyskać środki ze ZPORR to trzeba oddać chwałę zwycięzcy, jeżeli się nie uda to trzeba będzie wyciągnąć konsekwencje. Myślę, że w ten sposób trzeba tą sprawę traktować. 
p. Małgorzata Oller – radna

Proszę o odpowiedź na temat środków na przygotowanie projektów następnych inwestycji. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Następnym punktem jest podjęcie uchwały o stawkach za zajęcie pasa drogowego. Tutaj się pojawiają pewne środki. To jest dodatkowe zasilenie. Póki co takich środków nie ma w obecnym budżecie. Podejrzewam, że w najbliższym czasie jest potrzebna nowa ustawa o dochodach samorządów. Dano nam wirtualne dochody w PIT i CIT. Zabrano pieniądze z akcyzy. Każdy z nas jeżdżąc płaci i to jest sprawiedliwe, a podatki płaci każdy, ale nie każdy korzysta z dróg.

Przewodniczący ogłosił 10 minut przerwy. Po przerwie
 Ad. 20.

Do projektu uchwały w sprawie wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego wniesiono następujące uwagi:
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych
Wczoraj na Komisji zauważono błąd w uzasadnieniu na stronie 119. Trzecie zdanie od dołu zaczynające się słowami: „Zapis § 5…” prosiłbym o uznanie za niebyły, dlatego że ten zapis odnosi się do wcześniejszej wersji uchwały, która była dwie sesje temu. Bardzo przepraszam, że to nie zostało wykreślone. Na wczorajszej Komisji Finansów rozmawialiśmy na temat skutków finansowych wynikających ze stawek jakie proponuje ta uchwała. Przedstawię skutki finansowe w odniesieniu do tego co było w ubiegłym roku. W zeszłym roku z tytułu opłat za zajęcie pasa drogowego i umieszczenie urządzeń obcych w pasie drogowym na konto środków specjalnych wpłynęło 100.000 zł. To samo przeliczyliśmy w oparciu o nowe stawki i byłaby to kwota 285.628 zł. W § 2 i 3 są zniżki dla urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych. Gdyby tych zniżek nie było to wpływy wyniosłyby 578.000 zł. 
p. Małgorzata Oller – radna
Z tych przedstawionych skutków finansowych wynika, że te opłaty dotyczą głównie infrastruktury wodno-kanalizacyjnej. Wnioskowałam wczoraj na Komisji o obniżenie opłat za ułożenie urządzeń w pasie drogowym związanych z gospodarką wodno-ściekową. Jest tutaj wprawdzie zastosowane obniżenie o 50 % stawki, jednakże na konwencie powiatowym wójtowie i burmistrz wnioskowali o odstąpienie od tych opłat, lub o ustalenie ich w minimalnej wysokości. Rozmawiałam dzisiaj z panem Burmistrzem i potwierdził, że takie ustalenie było. Zastosowanie  tej ulgi w momencie prowadzenia inwestycji dla mnie jest akurat niezbyt celowe, dlatego że inwestycje będą w znaczącej części realizowane ze środków pomocowych i staje się to kosztem inwestycji. Później to co będziemy corocznie płacić to już będzie koszt ponoszony przez mieszkańców powiatu. Chciałabym tutaj nadmienić, że to jest wprowadzenie nowego, dodatkowego obciążenia dla mieszkańców i to obciążenia nie związanego z tym z czego się konkretnie korzysta. Opłaty za ułożenie urządzeń przeniosą się bezpośrednio na opłaty za wodę i ścieki. W zależności od tego ile kto będzie zużywał wody, tyle będzie płacił. Nie będzie to miało żadnego związku z korzystaniem z dróg, czyli z celu na jaki te środki będą przekazywane. Poza tym będzie wprowadzona taka zasada, że jeden właściciel będzie pobierał opłaty, a co z pozostałymi właścicielami. Tutaj chodzi o osoby fizyczne. Była wczoraj szeroka dyskusja na ten temat, że wywołuje się tymi rozwiązaniami problem i mogą się posypać lawinowo wnioski do eksploatatorów o przekazywanie podobnych opłat. Prawo odgórnie to uregulowało. Ustawa ustaliła maksymalne stawki. Niemniej nie zawsze prawo trzeba dosłownie stosować, nie zawsze się z nim zgadzamy. Czy skorzystanie z tego jest zasadne pozostaje do oceny każdego radnego. Gmina Tuchola odstąpiła od tych opłat. Na konwencie podobno stwierdzono, aby poczekać jak Wojewoda odniesie się do tej uchwały lub można te stawki ustalić na niższym poziomie. Trudno zgodzić się z tym, aby koszt tego podatku ponosili mieszkańcy korzystający w małym stopniu z dróg lub nie korzystający wcale. Prosiłabym o uwzględnienie powyższego. 

p. Henryk Krzywański – radny

W jaki sposób opłata za ścieki i wodę ma związek z kosztami prowadzenia inwestycji ? Jak to wygląda praktycznie ?
p. Małgorzata Oller – radna

W § 2 punkt 5 to obniżenie dotyczy inwestycji i byłabym tu za pozostawieniem tych stawek, chociaż nie powinno to dotyczyć inwestycji tegorocznych. Bezpośrednio z eksploatacją będzie się wiązał § 3 i te opłaty. Jest to wprowadzenie nowego podatku. Tutaj pan Poturalski nie rozróżnił ile wynosi kwota z tytułu zajęcia pasa drogowego pod inwestycje a ile byłoby z tytułu ułożenia urządzeń. Teraz są takie dwie sprawy. § 2 to środki ściągane z zewnątrz na inwestycje i społeczeństwo naszego powiatu nie ponosi kosztów z tego tytułu. Natomiast § 3 to pieniądze wyjęte z kieszeni mieszkańców. Mieszkańcy za to zapłacą, bo płacą za wodę i ścieki. Opłata jest naliczana od metra kwadratowego według rzutu poziomego. Woda i kanalizacja mają to do siebie, że te rury mają swoje gabaryty, co się nie przekłada na przewody teleinformacyjne, gazowe i inne. Opłaty za ułożenie urządzeń pobierają cały czas Lasy Państwowe. My płacimy im, ale to są groszowe sprawy w ujęciu rocznym. Wszelkie tego typu rozwiązania mogą być daleko idące, ale one w końcu napotkają barierę wydolności ludzi do płacenia różnych opłat.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Ta uchwała była wcześniej przygotowywana i to ostrze finansowe zostało bardzo mocno stępione. Kolega powiedział o różnicy 300.000 zł jeżeli chodzi o wymiar finansowy. Chyba to jasno dowodzi, że jest to spory ukłon w stosunku do gestorów sieci. Ja się tutaj w pełni zgadzam, że te rozwiązania, które ustawy i rozporządzenia przynoszą nie do końca oddają sens sprawy. Rzeczywiście w zakresie telefonii przewodowej zyski jakie przynosi kabel zwraca się po kilkudziesięciu minutach. Te opłaty nie uwzględniają tej specyfiki. Rzeczy, które nas najbardziej interesują, czyli woda i kanalizacja mają niewspółmierne parametry. Jestem tego zdania, że należy tutaj uwzględniać wszelakie interesy. Na tym naszym spotkaniu nie było kategorycznie powiedziane, że musi być tutaj uwzględniony całkowity brak porozumienia. Poszliśmy daleko na ustępstwa w postaci tych regulacji, które są przedstawione. Nasi sąsiedzi z Sępólna i Świecia przyjęli stawki, które proponował Związek Powiatów Polskich. Nie są to stawki maksymalne. Maksymalne stawki przyjął Zarząd Województwa, przy drogach wojewódzkich. Te powiaty mają z tego powodu większe dochody, ale być może popsuły się relacje pomiędzy powiatem a gminami. Myślę, że nasze stanowisko jest wyważone. Należy sobie tutaj zdawać sprawę, że w Ministerstwie Finansów są prowadzone prace na temat sprawozdawczości w tym zakresie. Prawdopodobnie przewidywana jest regulacja tego typu, że o ile powiat nie wykorzysta tych możliwości pozyskiwania dochodów to zostanie ukarany zmniejszeniem dotacji, bądź subwencji równoważącej. Tak dzieje się w przypadku dochodów własnych gmin, które rezygnują z dochodów wynikających z podatku od nieruchomości. 
p. Małgorzata Oller – radna

Wnioskowałabym o zmniejszenie tych opłat.
p. Henryk Krzywański – radny

Czy to dotyczy już istniejących urządzeń czy tylko tych, które będą budowane ?

p. Małgorzata Oller – radna

To się płaci dożywotnio. Dziwi mnie, że te stawki wchodzą w życie kiedy mamy możliwość pozyskania środków unijnych. Wiadomo, że wszystkie gminy i powiaty dążą do pełnego skanalizowania i zwodociągowania. Na to Polska ma otrzymać pieniądze i drugostronnie my mamy wprowadzić obciążenia. To nie będzie obciążenie firmy wodociągowej tylko obciążenie mieszkańców. To nie jest ukłon wobec firmy wodociągowej tylko wobec mieszkańców. Nie wiem, czy podatek za ułożenie sieci wodociągowej jest tożsamy z podatkiem od nieruchomości. Jeżeli płacę podatek od nieruchomości to wiem za co płacę, ale płacąc tą opłatę w wodzie, nie wiem za co płacę. W Urzędzie Marszałkowskim mam wrażenie, że nie bardzo radni zdawali sobie sprawę z tego co przegłosowali. Tak samo nie jestem pewna do końca czy inne powiaty przegłosowując te stawki zdawały sobie do końca sprawę z konsekwencji tego. Gminy są przed dużymi liniowymi inwestycjami.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Chciałbym jednoznacznie powiedzieć, że wszelkie uzgodnione już inwestycje nie podlegają tej opłacie. Ta uchwała dotyczy wszystkich urządzeń, które będą dopiero budowane. Jest wiele miejscowości, przez które przechodziły budowy kanalizacji czy wodociągów. Nie da się odtworzyć całkowicie powierzchni drogi po tego rodzaju zabiegu. Proszę zobaczyć jak wygląda to w Śliwicach, jak wygląda ul. Hallera w Lubiewie.
p. Zbigniew Grugel – radny

Mi się bardzo podobają wysokie opłaty w pasie drogowym. Uwzględniając bezpieczeństwo korzystających z drogi nie powinno być żadnych innych reklam tylko te rzeczy, które dotyczą bezpieczeństwa korzystania z tej drogi, a wysokie opłaty powinny zniechęcać od ustawiania tam reklam. Kierowca jadący samochodem nie ma się skupiać na reklamach tylko na oznaczeniu drogi. W moim przekonaniu ustawodawca przemilczał sprawę do tej pory istniejącej zabudowy i wprowadził tak wysokie opłaty, po to, aby się nie opłacało kłaść ich w pasie drogowym. Pas drogowy przewidziany jest na inne funkcje a nie na infrastrukturę dotyczącą, wód, kanalizacji, drucików i światłowodów. Nie dotyczy to tego, co było, ale nowych rzeczy nie budujmy w pasie drogowym. Wysokość tych opłat, według mnie, im będzie wyższa, tym lepiej spełni swoje funkcje, bo odstraszy od pomysłu budowania np. studzienek. Uważam, że ustawodawca bardzo sprytnie to wymyślił.
p. Małgorzata Oller – radna

Ustawodawca pomyślał o tym i generalnie jest zakaz budowy w pasie drogowym. Są różne elementy pasa drogowego. Pas drogowy to nie tylko jezdnia, ale i pobocze i ileś metrów w polu. Generalnie nie buduje się w pasie drogowym na dzień dzisiejszy, chyba że gdzie indziej nie można. W jezdni się w ogóle już nie buduje ze względu na koszty. My mówimy o tym pasie poza jezdnią. Pan Starosta mówił o odtwarzaniu pasa drogowego po inwestycji. Mówiłam, że dla mnie tutaj powinna być stawka stuprocentowa, z wyjątkiem tego roku. Odnośnie § 3 wnioskowałabym o wprowadzenie większej obniżki. Panie radny, naprawdę rzadko na dzień dzisiejszy można zauważyć wykonawstwo w pasie jezdni. Proponuję zmianę w § 3 pkt. 1 ust. 4 polegającą na podniesieniu stawki z 50 % na 80 %. Jeżeli to zostanie przyjęte to wnioskuję, aby stawki w § 2 wróciły do 100 procentowej wysokości z wyłączeniem 2004 r. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Chciałbym zapytać jakie to przyniesie skutki finansowe.
p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Musiałbym przeliczyć skutki finansowe. Nie potrafię odpowiedzieć w tej chwili. Jeżeli miałby się pojawić zapis, że coś w roku bieżącym ma być naliczane w inny sposób to musiałoby to się odnieść do konkretnych projektów, które zostały z nami uzgodnione. Będą się pojawiały nowe projekty. 
p. Małgorzata Oller – radna

Myślę, że skutków finansowych w tym roku nie byłoby żadnych. Jeżeli w roku następnym zostałyby podniesione stawki za zajęcie pasa w okresie budowy, to by to wyrównało obniżenie tych opłat za ułożenie urządzeń. 
Przewodniczący poddał pod głosowanie stawkę z § 3 pkt. 1 ust. 4 w wysokości zaproponowanej w uchwale (50 %). Została ona przyjęta 7 głosami za, przy 4 głosach przeciwnych i 4 wstrzymujących.

Następnie poddał pod głosowanie wniosek radnej Oller o zmianę stawki w tym paragrafie na 80 %. W wyniku głosowania przy 4 głosach za, 7 przeciwnych i 4 wstrzymujących stawka nie została przyjęta.

Przewodniczący zapytał panią Oller czy podtrzymuje wniosek dotyczący § 2.

p. Małgorzata Oller – radna

Wycofuję wniosek.

p. Zenon Poturalski – dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych

Jeżeli nie będzie zmiany w § 2 to dotyczy to wszystkich inwestycji, na które będą wydawane decyzje w tym roku.
Przewodniczący stwierdził, że dotyczy to wszystkich inwestycji, które będą realizowane po przyjęciu tej uchwały. 
Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie w sprawie wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego, która została przyjęta 9 głosami za, przy 2 głosach przeciwnych i 4 wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/96/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 
Ad. 21.

Do projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały dotyczącej przyjęcia Wieloletniego Programu Inwestycji Drogowych dla Powiatu Tucholskiego na lata 2004-2007 nie wniesiono uwag.
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały dotyczącej przyjęcia Wieloletniego Programu Inwestycji Drogowych dla Powiatu Tucholskiego na lata 2004-2007, który został przyjęty 9 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 5 wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/97/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 

Ad. 22.
Do projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XVI/80/2004 z dnia 25 marca 2004 r. w sprawie modyfikacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych; Programu Wyrównywania Szans Osobom Niepełnosprawnym; Koncepcji Zintegrowanego Systemu Pomocy Rodzinie i Dziecku głos zabrali:

p. Henryk Krzywański – radny

Komisja Zdrowia zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. Dobrze się stanie, że w marcu przyszłego roku nastąpi modyfikacja tych programów. 

Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XVI/80/2004 z dnia 25 marca 2004 r. w sprawie modyfikacji Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych; Programu Wyrównywania Szans Osobom Niepełnosprawnym; Koncepcji Zintegrowanego Systemu Pomocy Rodzinie i Dziecku, który został przyjęty 14 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/98/2004 w załączeniu do oryginału protokołu. 

Ad. 23.
Do projektu uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego” głos zabrali:

Przewodniczący poinformował, że wpłynął wniosek o nadanie tytułu „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego panu Edwarda Szymańskiego. Kapituła Honorowa zebrała się w celu zaopiniowania wniosku. Odczytał opinię Kapituły Honorowej, która znajduje się w załączeniu materiału sesyjnego. 

p. Henryk Krzywański – radny

Istota podjętej uchwały o rozróżnieniu tytułu Zasłużonego i Honorowego polegała na tym, że Zasłużona może być osoba, która stale zamieszkuje na terenie powiatu i zasłużyła się w działaniach na rzecz swojego powiatu, natomiast tytuł Honorowy jest dla osób, które mieszkają poza terenem powiatu i w sposób istotny przyczyniają się do wzbogacenia dorobku powiatu, wsparcia działań i inicjatyw. Pan Szymański od wielu lat aktywnie uczestniczy w promowaniu Powiatu Tucholskiego. Można to również wymierzyć w konkretach. Za jego sprawą pięć naszych szkół otrzymało pełne pracownie komputerowe: Bysław, Kęsowo, Tuchola, Zespół Szkół Specjalnych, Pruszcz. Dwie szkoły otrzymały po zestawie komputerowym: Klonowo i Zespół Szkół Leśnych i Agrotechnicznych. Szkoła w Lińsku otrzymała telewizor z magnetowidem. Szkoła w Pruszczu otrzymała kamerę filmową. Dom Pomocy Społecznej w Wysokiej otrzymał komputer, a Dom Kultury w Raciążu komputer oraz dresy i buty piłkarskie dla zespołu Rawys w Raciążu. Trzeba też podkreślić, że w roku 2000 wizytę w Tucholi składał prezydent RP Aleksander Kwaśniewski. Tu również są niemałe zasługi pana Szymańskiego, by taka wizyta doszła do skutku. Zespół, który poparł wniosek w pełni uważa, że pan Szymański zasługuje na ten tytuł. Jeżeli chodzi o te pracownie komputerowe, to jesteśmy chyba jedynym powiatem w stali kraju, który otrzymał tak dużą ilość pracowni. 
Przewodniczący dodał, że opinia Kapituły Honorowej jest pozytywna.

Ponieważ więcej głosów nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego”, który został przyjęty 13 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 1 wstrzymującym.

Uchwała Nr XVII/99/2004 w załączeniu do oryginału protokołu.
Ad. 24.
Do projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr X/50/2003 w sprawie trybu  i zasad nadawania tytułów: „Zasłużony dla Powiatu Tucholskiego”, „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego” głos zabrali:
Przewodniczący poinformował, że Kapituła Honorowa na swoim spotkaniu podjęła decyzję o formie wyglądu odznaczenia. Został wybrany projekt, który przedstawiono jako załącznik do uchwały. W związku z powyższym konieczna jest zmiana uchwały.
Ponieważ więcej głosów nie było Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr X/50/2003 w sprawie trybu  i zasad nadawania tytułów: „Zasłużony dla Powiatu Tucholskiego”, „Honorowy Obywatel Powiatu Tucholskiego”, który został przyjęty 14 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Uchwała Nr XVII/100/2004 w załączeniu do oryginału protokołu.
Ad. 25.
Odpowiedzi na zapytania i interpelacje:

p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Ponieważ interpelacji jest niewiele i są dość szczegółowe, prosiłbym aby przyjąć, że ustosunkujemy się do nich pisemnie. Wiele interpelacji dotyczy konkretnych spraw i instytucji, do których należy się zwrócić. 
Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek Starosty, który został przyjęty 14 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i wstrzymujących.

Ad. 26.
Wnioski i oświadczenia radnych

p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

W świetle sporej części dyskusji dzisiejszego dnia w kwestiach drogowych chciałbym odczytać oświadczenie, które pozwoliłem sobie przygotować. Sytuacja jest dość nieprzyjemna. Nawet dobrze, że nie ma przedstawicieli mediów. Zrezygnuję z formy pisemnej, ale chciałbym się podzielić pewną refleksją na ten temat. Faktem jest, że mieliśmy do czynienia z podjęciem bardzo trudnej i ryzykownej decyzji. Mówię o rezygnacji z budowy drogi Iwiec – Wełpin ze środków Sapard. Chciałbym się podzielić refleksją, bardzo nieprzyjemną i chciałbym, aby Rada to wiedziała. Zostaliśmy poproszeni przez Przewodniczącego Rady Gminy Cekcyn i Wójta na spotkanie sołeckie w Iwcu. Na tym spotkaniu mieli okazję być pani radna Felicyta Król-Pawelska, pan Ryszard Płoszański i pan Andrzej Pruszak. Ja na takich spotkaniach miałem okazję być niejednokrotnie i nie mam pretensji do atmosfery, do ludzi, wypowiedzi mieszkańców Iwca, bo jestem w stanie ich zrozumieć. Dla nich to jest kwestia bardzo ważna. Każdy na ich miejscu tak by reagował. Uważam, za niedopuszczalne, i to z przykrością mówię, stanowisko czy wystąpienie Wójta Gminy Cekcyn, który w tym gremium używa argumentów, które nie są na miejscu. To nie jest pewien poziom prowadzonej kultury, kontaktów między samorządami. Nigdy bym się nie pokusił do takiego publicznego wytykania innemu samorządowi, jak kto by coś zrobił. Obydwa samorządy są autonomiczne i niezależne w swoich decyzjach, tym bardziej że z panem wójtem znamy się nie od dzisiaj. Pan wójt był przez 4 lata radnym tej Rady i mieliśmy okazję niejednokrotnie współpracować. Myślę, że została zachwiana pewna równowaga pomiędzy wzajemnymi kontaktami obydwu samorządów. Nie będę tu przypominał szeregu inicjatyw wspólnie organizowanych. Jesteśmy bardzo dobrze postrzegani na mapie województwa. Różne rzeczy udaje się robić wspólnie. Jednak coś takiego się stało. Rozumiem, że można było załatwić to na zasadzie wzajemnego kontaktu. Tu każdy zostałby prawdopodobnie przy swoim stanowisku. To co się wtedy stało, nie powinno się zdarzyć. 90 % ludzi będących wtedy na sali nie wiedziało o czym się mówi. Takie stanowisko i takie prezentowanie swoich racji podważa wzajemną wiarygodność tych władz wobec naszych mieszkańców. Wspólnie mamy robić pewne rzeczy. Tłum zaczął ewaluować w takich przykrych kierunkach typu: „po co ten powiat, powiat trzeba zlikwidować”. Koledzy radni mieli swoje dosyć jednoznaczne stanowiska, ale i tak zostaliśmy zakrzyczani. Przeszkadzał nawet zrobiony na nowo chodnik. Samorząd gminny jest partnerem dla samorządu powiatowego i tak powinno pozostać. Nie chciałbym, aby to się stało jakąś publiczną wartością, ale podzieliłem się tymi informacjami. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Skoro pan Starosta wywołał temat to nie mogę być cicho. Fakt, zebranie było i nie było dla nikogo przyjemne. Panie Starosto, jeżeli mówimy o tym, że możemy rozmawiać to kto rozmawiał ? Nie było informacji do gminy, że są decyzje odnośnie tej drogi zmienione. Podobno my to słyszeliśmy, jako radni, na sesji. Nie słyszeliśmy. Głupio mówić, że nic o tym nie wiem. Wydaje mi się, że nie doprowadzono do takiej atmosfery jednostronnie. Nie zgadzam się absolutnie ze stwierdzeniem, że 90 % ludzi nie wiedziało o co chodzi, bo ci ludzie wiedzą. Myślę sobie też, że z pana słów wynikała reakcja. To pan mówił, że chcieliśmy wam budować drogę, a robiliście sobie kanalizację. To podgrzewa taką atmosferę. W takich trudnych sprawach trzeba nazywać rzeczy po imieniu, mówić jak to wygląda z właściwymi osobami we właściwym czasie. Zarząd tego nie zrobił, nie było nawet oficjalnej informacji do gminy. Może nie musiało być. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Przecież nie mówiłem do pani i nie od pani oczekuję odpowiedzi. Ja Państwa informuję. Pani w tym wypadku reprezentuje osobę, do której mam pretensje. To są moje pretensje co do stylu uprawiania pewnej polityki informacyjnej. Zgadzam się, że 100 % ludzi wiedziało po co tam jest i o czym jest rozmowa, ale mówiłem konkretnie, że chodzi o pewne arkana, które były przez pana wójta przytoczone. To były szczegóły. cytowanie ustawy o zamówieniach publicznych do ilu osób docierało ? 
Przewodniczący stwierdził, że być może gdzieś pośrodku został popełniony błąd, jeżeli chodzi o informację na szczeblu wójta i Starosty.

p. Henryk Krzywański – radny

Chciałbym skorzystać z okazji, nigdy o tym nie mówiłem, ale mnie zaintrygował sposób, czy styl kontaktu samorządu gminnego z powiatowym. Również miałem przykrą sytuację z panem wójtem Brygmanem. Tradycyjnie na terenie powiatu odbywają się spotkania i dyżury poselskie. Każda gmina jest w jakiś sposób zainteresowana, by taki dyżur się odbył. Tradycyjnie zwróciłem się do pana wójta na piśmie z prośbą o zabezpieczenie sali, co jest obowiązkiem ustawowym i uprzejmą prośbą o rozwieszenie komunikatów we wsiach. Mógł on tego nie wykonać, co zresztą wypowiedział. W całym powiecie sołtysi rozwieszają to u siebie. Było spotkanie poświęcone zagospodarowaniu szlaku Brdy w siedzibie Tucholskiego Parku Krajobrazowego. Wszedłem na salę, pan wójt stał z panią dyrektor Kancer i zwrócił się do mnie ze słowami czy nie mam kim rozwiesić tych plakatów. Odpowiedziałem, że nic nie musi, że to załatwię, przyjadę i rozwieszę. Wójt nie powinien w taki sposób zachować się. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Czy my mamy teraz sąd nad wójtem Gminy Cekcyn ? Proponuję w takim razie wezwać tu drugą stronę. Jeżeli to ma być tematem na sesji, to należy go wprowadzić do porządku i załatwić właściwie. Każdy ma prawo mieć własne zdanie. Ja swojego wójta szanuję i nie wnikam w kuluary. Pan radny Krzywański nie był na zebraniu w Iwcu, więc możemy na ten temat dyskutować w gronie pan Starosta, pan Poturalski, pan Płoszański i ja. Jeżeli jest coś nie tak, to muszą być dwie strony. To jest nie na miejscu i proszę to zaprotokołować. Jeżeli ma to być ocena współpracy to proszę to wprowadzić do porządku obrad.
Przewodniczący stwierdził, że za ostro pani Pawelska stwierdziła, że jest to sąd. Radny ma możliwość złożenia wniosku lub oświadczenie.
p. Wiktor Metkowski – Wicestarosta Tucholski

Mam dla pani radnej Król-Pawelskiej informację, bo mam wyciąg z sesji 25 marca, kiedy mówiłem jak będzie wyglądała sprawa drogi Iwiec – Wełpin. Mówiłem, że następnego dnia jest przetarg i jeżeli to przekroczy nasze możliwości to Zarząd będzie szukał tańszego rozwiązania. Taka informacja została złożona na sesji.
Przewodniczący poinformował, że jutro mija termin składania oświadczeń majątkowych. Poinformował również, że zmarła matka radnego Pruszaka. Poprosił o ustalenie delegacji. Komisja oświaty wydelegowała panią Teresę Cherek-Kanabaj. Poprosił o utworzenie delegacji, która weźmie udział w pogrzebie. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Zostały zamówione dwie wiązanki, jedna od Rady Powiatu, druga od Zarządu. Spotkajmy się przed uroczystością. 
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

Rada Powiatu, władze powiatu nie możemy powiedzieć, że obwodnica to nie nasza sprawa. Jako gospodarze terenu powiatu powinniśmy się tym zainteresować, w tym uczestniczyć. Kontaktowałem się z Urzędem Miejskim i stwierdzam, że oni przygotowują dokumentację. Nasza pomoc jest tutaj konieczna. Będą tam potrzebne najrozmaitsze opinie i oceny. My jako powiat posiadamy służby, które mogą być w tym pomocne. Jest służba geodezyjna, nadzór budowlany, Zarząd Dróg Powiatowych. Składam formalny wniosek, aby do zadań Zarządu włączyć punkt: współuczestniczenie w pracach przygotowawczych do budowy obwodnicy Tucholi. Uważam, że wprowadzenie tego wniosku byłoby zobowiązujące Zarząd do zainteresowania się tym, kontaktowania się z Urzędem Miejskim. 
p. Wiktor Metkowski – Wicestarosta Tucholski

Rada na poprzedniej sesji wydelegowała swojego przedstawiciela do Rady Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego. Ja jestem przedstawicielem ze strony Zarządu. W skład tej Rady wchodzi też pan dyrektor Poturalski. Ta Rada również ma się zająć obwodnicą. Myślę, że my jako przedstawiciele będziemy tymi łącznikami pomiędzy tym co się będzie działo, a Radą Powiatu.
p. Józef Basta – Wiceprzewodniczący Rady

W takim razie wycofuję swój wniosek. 

p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Mam okazję mówić do Rady Powiatu w dwóch ważnych kwestiach. W 2000 r. w marcu Polska stała się członkiem NATO. Był to przełomowy moment jeżeli chodzi o kwestie bezpieczeństwa Państwa. Moment równie podniosły to data 1 maja 2004 r. Po wielu latach Polska staje się członkiem Unii Europejskiej. Mieszkamy w tej Europie od zarania ze swoją kulturą, polskim zacietrzewieniem, polską zdolnością do odnajdywania się w każdej sytuacji, z naszymi polskimi wadami i przywarami. Przed każdym z nas staje oczywiście moment zastanowienia się co dalej, co to nam przyniesie. Ta data to miejsce w kalendarzu, ale dokonuje się rzecz, o której marzyło wielu naszych rodaków, którzy tego nie doczekali. Wszyscy, którzy przebrniemy przez ta datę będziemy mogli powiedzieć, że była to data przełomowa. Mam również tą świadomość, że to nie jest kartka w kalendarzu, od której wszystko się zmieni. Od naszej pracy i zaradności zależy jaka będzie nasza praca, jaka nasza przyszłość. Wstępujemy do grona prymusów, którzy postanowili działać wspólnie i jakoś im to wyszło. Niedawno przeczytałem pewien artykuł w tej kwestii. Przekaże zdanie papieża Jana Pawła II, który na placu Zwycięstwa w 1972 r. mówił, żeby się nie lękać, otworzyć drzwi Chrystusowi. W tym artykule powiedziano, żeby się nie lękać, nie mamy sobie wiele do zarzucenia. Już jeden z nas kiedyś powiedział, że Polacy nie gęsi i swój rozum mają. Bądźmy sobą, bo to chyba jest najważniejsze. Cokolwiek byśmy o sobie złego nie pomyśleli to jednak istniejemy na tej mapie ponad tysiąc lat i jesteśmy jednym spójnym narodem, któremu różny wiatr wiał w oczy. Musimy sobie zdawać sprawę, że oprócz wielu odpowiedzialnych funkcji, które pełnimy, nikt nie zwalnia nas z pewnego emanowania dla swojej społeczności lokalnej. Nie bądźmy wobec sienie jakimiś niedowiarkami, poczujmy się bardzo pewnie na tym nowym gruncie.
p. Janusz Kiedrowski – Przewodniczący Rady

Wpłynęło na moje ręce pismo zgłaszające utworzenie koalicyjnego klubu radnych w skład, którego wchodzą radni, którzy startowali w wyborach 2002 z list Sojuszu Lewicy Demokratycznej, Tucholskiego Forum Wyborczego i Polskiego Stronnictwa Ludowego. Przewodniczącym klubu został pan Henryk Krzywański. Klub przyjął nazwę Koalicyjny Klub Radnych. W załączeniu do pisma regulamin Klubu.
p. Marek Wolski – Sekretarz Powiatu

Od Przewodniczącego Rady Miejskiej i Burmistrza Tucholi otrzymaliśmy zaproszenie na obchody dnia 3 maja. Do Rady Powiatu należy prawo wystawienia pocztu sztandarowego. Poczet ten będzie do dyspozycji tych osób o 1130 przed Urzędem. 
Ad. 27.

Ponieważ porządek obrad został wyczerpany, Przewodniczący zamknął obrady XVII-tej sesji Rady Powiatu Tucholskiego. 

Na tym protokół zakończono.
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